w dwóch wydaniach: 


o 8. wieczorem. 


Przedpłata wymogi: 
kwartalnie zł. 4.50, półrocznie 9 zł. 
kwartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł. 


Numer kosztuje 6 centów. 


O:warte od godziny 9. io 1. w południe. 


(sklep). 
i od 2 do 7 wieczorem. 


„Gazeta Narodowa rozpoczyna 
iac 32 rok istnienia, pozostaje wierną 
swojej tradycyi, wierną swemu dążeniu do 
„ak najszerszego rozwoju autonomii 
krajowej. Obronę zasad autonomicznych 
uważa ona za jeden z głównych pun 
któw programowych naszej działalności 
olitycznej i w tej też myśli Guzetu Na 
odowa jest wyrazem tego poważnego 
grona posłów, które jako najpierwszy 
punkt swego programu uznaje ustawiczną 
pracę nad rozszerzeniem i wzmocnieniem 
samorządu narodowego w ustawodaw- 
stwie i w pruklyce, w parlamencie i w 
zraju. 
Celem uczynienia Gazety Narodowej 
na polu publicystycznem jak najlepszem 
pismem, zapewniwszy sobie tak w dzie 
dzinie politycznej, juk społecznej i eko- 
nomicznej jak najszybsze i najdokładniej- 
sze informacye zarówno z kraju, jak z 
Wiednia i z po za granic monarchii — 
powiększamy z dniem dzisiejszym 
ileść tekstu w naszem piśmie. 

Sprawy krajowe i cekonomi- 
czne, a wśród tych dotyczące naszego 
rolnictwa będą i nadal w Gazecie Naro 
dowej jak najobszerniej trakto 
wane. Dział ekonomiczny zna 
cznie rozszerzony i będziemy się 
starali uczynić go jak najbardziej poczy- 
tnym. 
Dla fejletonów powieścio 
wych zapewniliśmy sobie na I kwartał 
1898 r. utwory: „Jarmarkowieze* Win- 
centego tr. Łosia, „lel syn“ Hajoty, 
„Lew w sicei* Maryi Rodziewi- 
'65ówny, nadto przyrzekli nam swoje 
utwory powieściowe Julian Łętow- 
ski, Abgar-Sołtan i 5. Graybner. 

Do fejletonu literuckiego 
przyrzekł uam swoją cenną pracę Zy- 
gmunt Kaczkowski 

Na czwartej strouicy Naszego pisma 
w miarę miejsca zamieszczać będziemy 
w przekładzie powieści obcych 
znakomitych autorów. 
BAS Pomimo wszystkich zarządzo 
ych ulepszeń warunki prenumeraty pozo- 
tają dotychuzasowe. 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z dostawa do domu: 
miesięcznie 1 zł. 50 et, 
kwartalnie 4 DUET 
, _półrocznie u SE 
ně prowińcyi z o fylką pocztową: 
miesięczuie 2 zł. 
kwartalnie o 


6 
półrocznie 12 


e 


Prenumeratorowie „Gazety Naro- 
dowej“ składający lub nadsylający b ezp o- 
Średnio do administracyi naszego pisma 
yrzedpłatę — mogą otrzymywać 


SZCZUTEER' 


tygodnik humorystyczno-satyryczny, 


którego format zostaje znacznie 
zwiększony, po cenie niższej niż 
za połowę, 

bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł., półrocznie 

2 zł., kwartalnie 1 zł., miesięcznie 36 ct. 

„Gazeta Nar.“ wraz z „Szczutkiem* 

kosztuje : 
we Lwowie z dostawą da domu: 
miesięcznie 1 zł. 89 ct. 
kwartalnie 5 50 
półrocznie 11 .„ A 
na prowincyi z przesyłką pocztową: 

miesięcznie 2 zł, 35 Ct. 
kwartalnie 7 
półrocznie 14 


» n 


n ” 


» 


Prenumeratę na „Gazetę Narodową“ i 
„Szczutka” nadsyłać należy pod adresem: 

Administracya „Głaz. Narodowej“ 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2. 


DRAWA KRWI. 


POWIEŚĆ 


PAWŁA BOURGETA. 


(Ciąg dalszy.) 


Obawiała się, że wybuchnie łzami 
wobec dziecka, lub postawi jakieś nie- 
właściwe pytanie. 

Zdobyła się na energię, zapanowała 
nad soba i dodała łagodnie: 

— Nie, nie gniewam się, gdyby się 
na ciebie gniewano, powiedz, że ja roz- 
poczęłam rozużawę. Korzystaj z pięknego 
poranka i baw się dulej, 

Nie mogła mówić ani słowa więcej, 
była zanadto zgnębiona; to co się dowie- 
działa o Ksawerym przechodziło jej do- 
mysły. A więc stał u łoża zemdlonej 
pani Raffraye, drżący i zataił to! Ah! to 
było nieprawdopodobne, monstrualne! 

Łączność między tą awanturą, którą 
tak starannie ukrywał i nagłym jego 
wyjazdem przerażała ją tak boleśnie, że 
postanowiła pociągnąć go do odpowie- 
dzialności i zażądać wyjaśnień. 

A przecież czekała nu tę sposobność 
aż do drugiej godziny. Miała siłę i od- 
wagę panować nad sobą nawet w chwili, 
gdy go ujrzała. 


Siadła do stołu jak zawsze z twarzą, | m 


s-hodzi w dni powszednie 


dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowincyi 


“Va Lwowie z dostawą do domu: miesiecznie zł. 1.50, 
fa prowineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 222, 


ża granica kwastalnie zł, 7.50, półrocznia 15 zł. 


BIURA REDAKCYI: Ul Czarnieckiego 1. 4 parter. 


BIURA ADMINISTRACYT: UL Czarnieckiego 1. 2 
Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 


Nowe prądy. 
Lwów d. 31. grudnia. 

Nie żle byłoby zwrócić czasem wzrok 
od szezególów powszednich stosunków 
krajowych, na cały obszar kraju, objąć 
usposobienie wszystkich warstw ludności, 
aspiracye i nadzieje na przyszłość całe- 
„o ogółu. Wnioski, jak e wysnuć się da- 
dzą z takiego przegiadu, mogą nie małą 
mieć wartość. Koniec zaś roku szczegól- 
niej usposubia do podobnych refieksyj. 

Widzimy to wszyscy, iż*w usposo- 
bieniach naszych zaszła w ostatnich 
czasach pewna zmiana. Zmienione sto- 
sunki Życia publieznego spowodowały 
także pewne rozluźnienie dawnych sto- 
sunków, gdy w około nas podnoszą się 
nowe hasła, objawiają się nowe prądy 
społeczne. W ogóle dawniej nie zwra- 
caliśmy weale uwagi na stosunki spo- 
łeczne: polityka i poezya opanowy- 
wały umysły w zupełności, gdy o we 
wnętrznem wzmocnieniu organizmu spo- 
łecznego nikt u nas nie myślał. Nawot 
takie katastrofy, jak rzeź tarnowska, 
braliśmy głównie ze stanowiska polity- 
cznego, za mało zwracając uwagi na 
tkwiacy w niej pierwiastek czysto spo- 
łeczny. Bawiliśmy się w takich panów 
podupadłych, którzy ciągle myślą tylko 
o odzyskaniu utraconej pozycyi towarzy- 
skiej, a nie zabierają się do pracy za- 
robkowej, do pracy żmudnej, prozaicznej, 
gdy na nią zdaleka patrzy się, mało 
ponętnej, ale która jedynie może zape- 
wnnić dostatnie utrzymanie i niezale- 
żność temu, kto nie może opierać swojej 
egzystencyi na odziedziczonym po przod- 
kach majątku. 

Zycie publiczne ograniczało się u nas 
dawniej do bardzo szczupłej warstwy lu- 
dności — do samej tylko szlachty i bur 
dzo nielicznego odłamu inteligencji, re- 
krutującej się z innych warstw ludności. 
Milionowe masy ludu, a także i znaczna 
część warstw światlejszy . stały na ubo- 
czu nie mięszając się do polityki. A na- 
wet i to, co się nazywało „poliiyka* 
ograniczało się przeważnie tylko do ma- 
rzeń idealnych, do nadziei na daleką 
przyszłość. 

Teraz inaczej. 

Teraz już całe ustawodawstwo zmie- 
rza do wciągnięcia jak najszerszych 
warstw ludności do nzynnago wAsiaba r 
życiu publicznem — a zadania i cele 
tego ruchu nie bujaja w obłokach, o ty- 
le ujęte w kształty, o ile oblokła je w 
wyraźniejsze zarysy twórcza fantazya 
wieszczów. Teraz one leżą przed nami 
blisko i dotykalnie, z przerażającą wyra 
zistością. 

W sześciu tysiącach Rad gminnych 
roztrząsa sprawy publiczne dwadzieścia 
kilka tysięcy radrych, w radach powia- 
towych, w sejmie, vrzy wyborach rozma- 
itych, wszędzie mówi się o potrzebach 
ogółu, każdy może o.warcie wypowiadać 
swoje pragnienia, uudzieje, może dać 
wyraz swoim sympatyom i antypatyom. 
W tysiącach czytelni i stowarzyszeń prze- 
różne przekonania i dążenia religijne, 
narodowe i społeczne objawiają się czyn- 
nie į głośno, a wreszcie w tysiącach 
szkół nauczyciele zaszczapiają swoje po- 
glądy i przekonania w czterechkroćsto- 
tysięczną armię młodzieży, która je roz- 
nosi po domach rodzicielskich, przetra- 
wia we własnych umysłach i sercach, a 
dojrzewają zastosowuje w życiu realnem, 

Jako społeczeństwo żywe, biorące 
czynny udział w ruchu umysłowym całej 
ucywilizowanej ludzkości, nie możemy 
być obojętni na idee poruszające Swiat 
współczesny. Naturalnym porządkiem Tze- 
czy przyjmują one u nas koloryt i 
ski, chociaż w gruncie rzeczy SĘ wspo. 
ne wszystkim ludom, należącym do ro- 
dziny kultury europejskiej. 


"=" cnn, 


która wysilała się na spokój i musiała 
znieść przyjacielskie uwugi z powodu; 
braku apetytu. (o za ironia losu! l 

Wreszcie musiała bez jęku wysłuchać 
rozmowy prowadzonej obok niej. 

— Małgorzate przyniosta mi najlep- 
sze wiadomości o naszej biednej sąsiadce 
— mówiła pani Scilly. mów 

— Czy prędko przeprowadzi się do 
swej willi? —- odrzekł Ksawery. 

Obojętność z jaką mówił o tej kobie- 
cie, jakby jej wcale nie znał, rozdzieruła 
serce Henryce. Ta komedya to najstra- 
szniejsze kłamstwo, kłamstwo w czynie, 
kłamstwo w całej istocie, Słyszeć I pa- 
trzeć na kłamstwo tych, których się ko- 
cha: wiedzieć, że za ubóstwianemi oczy 
ma przebywa myśl starannie ukrywana, 
że czoło ukochane przedstawia duszę, 
która zdradza... i przy tej hipokryzji 
pyć, milezeć, nie protestować... a to mę- 

Po śniadaniu matka wyszła, by 
ie korespondencyą. 
e Ni dł A wolną, mogła dać 
folgę swym uczuciom; Ksawery zabierał 
się do odejścia, ale go zatrzymała : , 

— Zostan pan, mam cl Gos powie- 

LĄ 

dzie X 


przeczucia dziewczyny. 
i (Ciąg dalszy). 
Głos i akcent, z jakim Henryka wy- 
ówiła te słowa, wstrząsnęły nim całym. 


zająć 


Zestawmy tylko te wszystkie. hasła 
które u nas są w powszednim jegt 
zdawkowym w życiu politycznem 
łecznem, a przekonamy się, że - 
cznie jak wszędzie tak i u nas re 
się one wszystkie do tej dążności 
by jak najszerszym kołom zdobyć 4 
większe znaczenie i wpływy, cora$ 
szy byt. Jest to powszechna „Wi 
byt“ przeróżnych żywiołów, 4 ký 
składa się społeczeństwo. Dawniej Skacz 
wieki stanowiło ono w dolnych st- 
wach szarą masę nieruchoma, gdy teraz 
zaruniło się różnobarwnem kwiecie fa- 
jonych dawniej aspiracyj. Weżmy 
grę strounietw naszych konserwatywqy 
i postępowych, wszelakie stronnictw®ru- 
skie, przypatrzmy się bliżej bundziucznej 
rzeszy naszych domorosłych socyalistów: 
począwszy od demokratów cokolwiek e- 
aerpiezniejszego odcienia, aż do skauj- 
nych anarchistów, weźmy wreszcię Ży- 
dowskie stronnictwa : chasydów i postę- 
powców, asymiluntów i narodowców.+Ka- 
żdy z tych żywiołów woła „Puśćeie”nas 
naprzód, chcemy żyć, chcemy, aby u nas 
wiedziano, i zrobiono nam jaknajwićće, 
miejsca !* . 

Każdy też na swój sposób pehą 
naprzód jak może i rozpycha ota 
go ciżbę. 

Czy to źle czy dobrze, że tak j 
na nie nie przydałoby się docięka 
to nieuchronny wynik prawa przyro 
prawa według którego życie jest walka 
a z pozornego chaosu powszechnej wal- 
ki o byt, wywiązuje się harmonia ogól- 
na w dążeniu do ustawicznego doskona- 
lenia się, do ideału. 

Jakaż idea może owe wszystkie ście- 
rające się w pośród nas partykułarne 
żenia sprowadzić do jednego mianowńśi- 
ka prawdy ? ) R 

Z pewnością nie innego, iak ty 
dobra wiara w życiu publicz m, sa 
rość i uczciwość w działaniu wszyst 
stronnictw, 

Nie koniecznie o zgodę chodzi, 
wszem, niechaj ster Życia publiczną 
ludzi 


lep- 


5 


4 


stanowosych | 


ści z umiarko;anych stronnictw par- 
lamentu — to hasło obecnej chwili. 

Półurzędow dzienniki stwierdzają, 
|że nietylko zetanawia się minister- 


JĄ | stwo nad ułożeniem tego rodzaju pro- SU 
BŻe- | gramu, lecz niwet że ten został już|łoby układanie toku i porządku czyn- 
goraz |ułożony przez ministra Geutscha i|ności parlamentarnych i rozstrzyganie sunków w Austryi, — ani też że 
i natury. £e 
ka 0|nistrów, Nowata akcya jest dotąd li| w razie utworzenia tego rodzaju kar- 
gch | tylko akcyą rządu. Porozumienia z |telu obok Koła polskiego musiałby 


przyjęty jednogośnie przez radę mi- 


rzywódcami «tronyictw dotąd nie ma. 
est więc rzeczą oBMhów reprezentu- 


stanowić się nad tem... jskie zawie 
6 powinien ten progranń «kiy, aby 
można by4o liczyć na zządę n 
parlamentu, 


Przedewszystkiem zastanówmy w. 
jednak nad tem, czy zachodzi ptrze- 
ba nowego programu i c ile poiyte- 
cznem jest utworzenie większośc: sta- 
lej, oraz co pod tem pojęciem ma się 
rogumieć? Program prac parlamen- 


jących opinie posze:4gólnych partyj | na oz: 


tarnych na polu reform ekonomicznych 


1 prawnych został podany w mowie 
tronowej. Koło polskie uznało uonio- 


słość tego programu i miało przeko- 


nanie, że przy. p 

niu pożytku, jaki urzeczywistnienie 
tego programu mogłoby przynieść pąń- 
stwu i krajom, zrealizowanie to będzie 
możliwem bez tworzenia „większości* 
t. j. kartelu pomiędzy poszczególnemi 
stronnictwami. Porozumienie co do to- 
ku przeprowadzenia poszczególnych 
ie mogło « - zdaniem Koła pol- 
s 


ryotycznem uzna- 


iego— nastąpić w miarę posttwania 


się prac parlamentarnych. Doświad- 
czenia lat ubiegłych jednak wskazują, 
że tego rodzaju porozumienie „od wy- 
padku do wypadku* jest rzeczą tru- 
dną. Spokojny 
dswczych zostali  naruszady i to 
właśnie przez lewicę, częścią wskutek 
óżnych «dążeń i ambicyj osobistych, 
częścią wskutek mięszania 
stronnictwa w sprawy czysto admini- 


stracyjne, ozęścią wreszcie wskutek 
h | na kr samolstnych lewioy, bądź 


spoczywa w ręku 1 
przekonań, ożywionych szlachetną an niezy: ry | 
bicyą Czynu. g|>owe, wniesione 


Zawszełi wszędzie tylko tacy ludzie 
robią coś, którzy nic ubią cofać e 
w chwilach ważnych pod oston Omi 
praminów, ala nmioją ale - ". o 
albo ginąć. Co najżywotniejsze, organi 
cznie nmujc'lniejsze — to utrzyma si 
z pewnoscią w tej powszechnej walce 
byt, i swój sztandar zwycięski utrzym 
A ci, co upadna, nie zginą beż pożytk 
dla przyszłości. 

Możemy być spokojni o to, Że nasza 
idea narodowa, pojęta rozumnie, ostate- 
cznie weźmie górę mad  wszelakierbi 
objawiającemi się u nas rozkładowemi 
dążnościami separatystycznemi 1=kosmc> 
politycznemi. Ona bowiem stanowi syn- 
tezę tego zdrowego konserwatyzmu, który 
szanuje i pielęgnuje wszystko, co dobre- 
go i użytecznego pozostało z przeszłości, 
a ciągle dąży naprzód na drodze posiępu 
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s Ogloszenia i przedplatę przyjmuj: we Lwowie: 
Administracya Gaz Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 ( 


sklep), 
sięgarnia Jakubowskiego 1 Zadurowicza pl. Mary: D 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwik : 


Ogloszenia przyjmuj 5 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), rue du Fuur- 


Paris. — We Wiedniu: Haase 
Maas), Walfischgasse 10: Rudolf Moose, Seilerstulte 2: 
A. Oppelik, Griinangergasse 12: M. bunker, Wolizeiie 6: 
LI. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg. 1. Kumpi- 
RASS 1—W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 


ein A Vogler (Otto 


e NeM.: Haasenstein &Vogler i G.L. Daube «0. 
W Warszawie: Reichmann & Frendler. 

A OGLOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne zs je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym arukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadeslane za wiersz lub jego 
miejsce 33 ct. 


o kwestyach formalnej 


ypadków, mianowicje zbliżenia $} 
Koła do tego klubu — nikt przeczyć 


nnictw |nie może. Jeżeli z klubu Hohenwasta 


oddziejiłyby się niektóre osobistości, 


dziej radykalne, to nie byłoby to faktem 
zbyt ubolewania godnym. Trzy nato- 
miast glownie 


sæzerze patryotycznie 
i achowawczemi. 


ści płrlamentarnej i nie 


oyi. Co zed 
warta, to 


wania, że jgk I 
gera wi 
muszą uznać wybitne jego przymioty 
Nie można się wprawdzie temu dziwić 


że lewica doiychczas nie zapomniała 


br. Hohenwartow1 ułożenia t. zw. ar- 
postęp prao ustawo- |. 


znaczenie kartelu poszczególnych grup 
parlamentu, objawem zaś zbliżenia się 
stronnictw mogłaby być wspólna ko- 
misya parlamentarna, złożona z repre- 
zentantów grup, której zadaniem əy- 


wejść do koalicyi klub Hohenwarta | nietwa mogą wstrzymać porusza 
jako całosć, wraz z hr. Hohenwartem | 
temu na podstawie ostatnich 
żę,4aWsze dalej idących aspir 


muanowicie z pomiędzy Słowian polu“ 
-;dniowych ci, których dążenia są bar~ 


rupy mianowicie szlach- 
ta czeska, konserwatywni Niemcy a 
wreszcie umiarkowańsi i konserwaty- 
wani Słowieńcy i Kroaci są żywiołami 
usposokjonemi 
y Dały one tego do- 
wody w Ciągu wieloletniej działalno- 
i zasiugują 
w niczęm na miano partyj skrajnych — 
byłoby. vięc niebezpiecznem dla pań- 
stwa elementy te popchnąć do opozy- 
do samej osoby hr. Hohen- 
ał on w ostatnich latach 
dowody tak znakomitych przymiotów 
męża stanu. i tek wybitnego umiarko- 
p. z artykułów Men- 
, Dwat ozłonkowie lewicy 


Koło polskie i klub kouserwety- 
wno autonomiscyczny Wie mpy ZASA- 
aniczo uznać, że obowiązujące a w 4 
przesadnie centralistycznym duchu g 
ilożone ustawy zasadnicze są idealem 
aregulowania prawnopaństwowych sto- 
po 


między narodowościani: Pk: 
mieszkującemi, r zysąuże Niemcom, 


wo hegemonii, Wielkie te dwa 


ana 
tatiy 


gt 


: 

ró 

ro 
e 


zweştyę autonomii i 
osco n TON Pap” 


acyj nie mos 
ją, bo straciiyby podstawy swego pt 
ițycznego bytu. "2 
"Tem mniej byłoby BR dia 
życ. . dwóch stronnictw zgodzić się na 
tendencye niektórych skrajniejszych i 
mniej umiarkowanych elementów klu- 
bu liberalnego. Liberalizm na polu e 
konomicznem, z którym się łączy po- 
pieranie kapitalizmu na każdym kro- 
ku, — walka z kościołem i tendency 
kulturkampfowa tego rodzaju. któr 
doprowadziły do poruszenia owej prz 
krej sprawy niemego znaku krzyża 
wreszcie wyrażne sympaty 1 popie 
nie żywiołu żydowskiego. — te zaj 
trywania musiałyby doprowadzić 
zerwania między wymienionemi st 
nictwami a lewicą liberalną. - 
Wręcz mylne jest przekonanie 
powiedziane w niektórych pisy 
niemieckich, jakoby utworzenie 44 
ze stronnictw umiarkowanych 
przeprowadzenia program 
nowej nakładało na 
większe zaparcie się, 


aniżeli na Ag 
stronnictwa. Przeciwnie, posłowie 44 


1 z 


Talni powinni to uznać, że utrzysss 
w ozasąch najbliższych stanu obe 
o pod względem konstytucya 

rzysługujących poszczególnym 
ściom wychodzi właśnie 


mm i -n przeprowadzenia z zę dar 
eKO 1d4ą0 - zny: a 
dencyj. à Joha ' znyak 


Czy liberalna lewica będzie miała 
dość patryotyzmu i umiarkowania, aże- 
by w interesie państwą a nawet w ozę- 
ie Utrzymania swego 


ści i w interes 


gi zbliżyś -ię do 


innych narodowości stanowisko wy 
kowo korzystne. Jeżeli więc inne si 
godzączeię ni 


zA a 
‘potrzebe praktyczaych ref 
ku temu choą skierować swoją u 
łalność — to dają przez to do 
większego peot cznego zapar 
ewica, której głów, 
kcy programu są i tak w ust 
stwie urzeczywistnione, 
„Na podstawie tych uwag łatwo 
Ją, w jaki sposób zapatrujemy si: 
ułożenie programu, który rsa Być I 
stawą utworzenia większości. Nie 
dzimy powodu, aby program te 
czemkolwiek odstępywał od zasad, 
powiedzianych w mowie tronowe 
głównym celem jego mogło być bł 
określenie reform ustawodawczych 
porządku, w jakim miałyby być p 


Et 


4 


i cywilizacyi. 

Idea narodowa to nasz sztandar. Ja 
kiekolwiek. dzielą nas różnice partyjne 
i społeczne, pracując pod hasłem idei 
narodowej, możemy spokcjnie patrzeć 
w przyszłość. W walce z prądami auti- 
narodowemi zwyciężyć muasi | 

I z tą wiarą niezachwianę wstępujmy 
w nowy rok... 

[nowa 


Program prac parlameniarnych. 


prowadzone. Główny nacisk poł 
należy na pozytywną stronę pro 
mu, bo tylko w stronie pozytyw 

programu leży jego wartośc. Dałej| * 
cych ograniczeń pod wzgledem t. fis 
negatywnego programu. a to wstrzyń 
nie sły od sporów politycznych, pran 
| państwowych è narodowościowych 

|"ożna się domagać, bo musiałoby to 
przez się, wywołać pewnego ro 
roznamiętnienie, które musialob 
mić w zarodku ideę koalicyt 
nictw umiarkowanych. ` 


. Lwów d. 31. grudnia, %: 
Kwestya utworzenia programu przy- 
szłych prac parlamentarnych, któryby 


byl podstawą złożenia stałwj większo- 


Ona musiała usiąść, nogi odmówiły jej 
służby; on stojąc obok, patrzył na nią; 
czuł i widział, że cierpi serce jemu pd. 
dave i poświęcone, że cierpi przez n* 9 
i z jego winy. Jeżeli takie wrażenia 
wołnju-w nas kobieta, której JUŻ me -g 
chamy wzbudza w nas jeszcze większy 
niesmak, odstręcza nas od SIebie. 

Jeżeli jednak tg która cierpi przez 
nas kochamy miłością serdeczną i pra- 
wdziwą, jeżeli głos jęczący boleśnie jest 
głosem ubóstwianej istoty — wtedy ból 
jej i żal wywołuje w nas tajemną go- 
rączkę, ranę najboleśniejszą w najgłęb- 
szej głębi serca. 

Minutę trwało ich milczenie: Ksa- 
wery rzucił się na kolana przed “wą 
narzeczoną, pocawycił jej obie ręce i ~j- 
skał je i błagał. 

— Uspokój się Henryko! — mówi 
jeżeli mnie kochasz! Sprawiasz mi Sy 
straszny, Mój Boże! Popatrz na mnie! 
Rozpacz mnie ogarnia widząc cię drzącą 
i wzburzoną! Czyż nie widzisz, jak bar- 
dzo cię kocham, posłuchaj jak całem ser- 
cem do cię mówię. Mów do muie także 
sercem, tylko sercem... Czy wyja mój 
przyprowadza cię do rozpaczy ? | aj my- 
ślisz, że ja nie rozpaczam nad a A z 
dalić się od ciebie, o jakżeż to trudgo i 
twardo, nie potrafię odjechać wiedząc, że 
cie zostawiam w takiem epp 
Mój Boże! czemuż mi nie odpowi pie je 
— wykrzyknął po chwili, śm Ona cihgle 
milezała i coraz bardziej UTA, 


Wreszcie zapomigając o swoich rozpa- 
miętywaniuch, o swoich wewnętrznych 
walkach, swojem męczeństwie, 0 swoich 
aowych błędach, i pewności błądzenia na 
przyszłość, zawołał przejmującym gło- 
SEL; 

.- Czy chcesz, abym nie jechał? a- 
bym został aż do dnia któryśmy wyzna- 
czyli? Nie jestem chory, nie będę chorym, 
byłes ty była szczęśiiwą, byleś się uśmie- 
chała jak niegdyś, znajdę siły, odnajdę 
zdrowie... Jeżeli o to ci idzie powiedz 
słowo. jedno słowo, a rzecz skończona — 
zostaję. Ale nie drzyj, nie cierp, O nie 


kała naszego rozdziału, jeżeli wiera, że 
twe zdrowie trea wvm.ga. Nie oceniasz 
muie należycie, jeżeli sądzisz, žo wyma- 
gam od ciebie poświęcenia, bylby to naj- 
nędzniejszy egoizm. Nie cierpe z powoda 
twego odjazdn, ale Gier dig zad Worm <że 
nie wiera prawdziwej przyczyny... a przy- 
najmniej sądzę. że jej nie znam. Nie 


pić, gdy kochamy! l ) 

— Teraz ja ciebie nie rozumiem — 
odparł młody człowiek; jak błyskawiea 
przebiegła umysł jego mysl, iż jakieś 
odejrzenia powstały w duszy Henryki. 


cięrp ty moja jedyna miłości! 

Mówi}, ale nie jak zapewniał całem 
swojem sercem, lecz tylko najszlachetniej- 
szą Jego cząstką, 

, To też drzące jej usta uśmiechnęły 
się uśmiechem o który błagał nie prze- 
widując wcale jakie słowa dostanie w od- 
powiedzi. Uwolniła swe ręce z jego dło- 
ni, pochwyciła jego głowę, a przechylając 
Rey: niego, rzekła głosem pełnym sło- 

Jma) 

= Dzięki ci Ksawery, 
Ach jakiż Ciężar zdjąłeś mi z serca! Do- 
brym jesteś! Kochasz mnie, to przecież 
prawda! Wszak nie opuszczasz mnie dla 
jakiejś innej przyczyny, o której nie 
chcesz, bym wiedziała. Odjażdżasz dlate- 
go, bo lekarz tak ci nakazujer prawda? 
— a uśmiechając się z kokieteryą dodała: 
— Nie jestem kobietą bez odwagi, mia- 
łabym się za bojaźliwą, gdybym się lę- 


mój Ksawery! 


Zadrżał uż do głębi serea; ale nie mini 
cznsu zastanawiać się nad rodzajeni tycu 
podejrzeń. bo Henryka, stóra nigdy nie 
kłamała, natychmiast odrzekła : 

— Naturalnie, nie możesz manie ro- 
zumieć ! byłam szaloną. Teraz czuję, że 
jesteś mi powrócony. Rozgrzałeś mi ser- 
ce mówiąc do mnie temi słowy. Zgnio- 
tłeś te mary, które przez kilka dni uno- 
siły się między nami. Tak mi teraz dsi- 
wno powiedzieć ci: zdawało mi się. że 
ty nie jesteś ty. Wiem dobrze, żeś ml 
nie wyznał całej prawdy, ale teraz mi 
ja powiesz, prawda? Wytłumaczysz mi 
to, coś przedemną taił, i powiesz dla- 
czegoś taił!! Koniec będzie tym zmo- 
rom... tak mnie trapiły w ostatnich 
duiach... strasznie cierpiałam ... 
wiem, coby się stało, gdybyś był odje- 
chał bez tej rozmowy !! ` 


— Cóż mam ci wyjaśnić, pytaj mnie! | nie 


zrozumiałam ciebie, a to tak strasznie wat- 


— rzekł Ksawery prawie gasnttvm E 
sem; drżenie jego było nadto widoe 
aby nawet Henryka nie pit. 
nagle złamał się w piersi jego wy 
sgTóectzności, stóry 6Żywił jej serce, 

— duż zmowa iniczę do mie prea- 
mawiasz!! Kochasz mnie, €zyż nie mo- 
żesz Oszezędzić mi przykrości i haleści 
stawianiu pi tun Y To tak przykro baduć 
i mieć minę niedowierzająca!! Ale 
dodala, zdobywając się na energie szcze- 
rych charakterów — to prawda, že waste 
fpiłam! Wezorej patrzyłam na ciebie tak, 
Jak nigdy jeszeże nie patrzyli uu, ha 
wzburzyła mnie myśl żeś nie kył szeze- 
cym ze mną. W pistek 'wysz dłeś ode- 
mie w taki dziwny, ży Spose"! Wrpó- 
viles późno, z twarzą, ktora kinia -= 
głos jej brzwiał twaróo; zbierała sily, 
lecz wymówiła to Suszue słowo, doda- 
jac prędko: — Ach przebacz mi! Muszę 
ci powiedzieć WSZzystko, eo mi cięży na 
sereu, WSZystkA mju mędzę, do której 
przywiodły mnie te uczucia. Mama mó- 
wita nagle o naszej sąsiadee z góry, 0 
tej pani Rafirave, o matce naszej luhej 
przyjaciółki. Wydało mi się, żeś wow- 
Czas zadrżał, Byłam w takiem usposo- 
bieniu, że wszystko przybierało w moich 
oczach ogromne rozmiary, Zdziwiłam się 
bardzo, Żes się wydawał zmieszanym, 


(losSTryz 


Niejgdy wymówiono nazwisko tej kobiety, 


ktorej nie znałeś. Ałe nie byłabym o 


tem ej myślała, gdybym dziś rano 
a Adeli z boną. (C. d. n.) 
. 


Pojednanie stronnictw ruskich. 


Lwów d. 31. grudnia. 


Ze sprawozdań Diła, któremu za uzu- 
pełnienie służą doniesienia  Załyckiej 
Rusi, można otrzymać wcale dokładny 
obraz przebiegu obrad ostatniego wal- 
nego zgromadzenia Narodnej Rady (po- 
litycznego towarzystwa narodowców ru- 
skich, jakiem dla moskalofilów jest Rus- 
kaja Rada). Najbardziej ważnym ustępem 
rozpraw tego zgromadzenia była kwe- 
stya stanowiska narodowców wo- 
bee dwóch innych stronnictw i mo- 
skalofilów i radykałów. 

Jużeśmy w nr. 811 donieśli, że p. 
Romańczuk otwierając zgromadzenie, 
rzekł: „U inteligencyi zaznaczyły się 
trzy frakcye, które toczą pomiędzy sobą 
spory, ale razem musza walczyć przeciw 

szelkim przeciwnościom.. Takiż sam 
dach u innych narodów, to samo dzieje 
ię z innemi stronnictwami parlamen- 
arnemi*.--Prezes Narodnej Rady począł 

gm przygrywką-ku pojednaniu stron- 
ruskich, lecz zaraz potem p. Be- 
daktor Diła — które moskalofilów 
ałów odsądza od wszelkiej czci 
j mdniac 


uv. 


wiąt 


ady, w inna uderzył strunę, i mó 
o akeyi wyborczej do Rady p! 
"skazując, dlaczego tak mało Rusi 
brano, powiada między innemi: „Po 
ecie było trzeba borykać się z kandy- 
ami Russkiej Rady iz niegodzi- 
+ ich agiłacyą przeciw nuszym (naro- 
wieckim) kandydatom“. 

Następnie referował dr. Kost Le- 
cki o programie narodowym, i prze- 
sdząc do rzeczy po r. 1848 rzekł: 

biegiem czasu poczęły się zmieniać 
csunki pomiędzy Rusinami. Zamiast 
nie trzymać się swego narodu i ze 
tkiem pracować nad jego podniesie- 
em, jedna część inteligencyi ruskiej 
atach sześćdziesiątych — powodowa- 
nieprzychylnym systemem rządu kra- 
ego, tudzież wpływami postronnemi— 
gła przeciw programowi samodziel- 
narodowej podnosić kierunek „obje- 
nia* narodu ruskiego Z rosyjskim, 
ując narod ruski za cząstkę rosyj- 
po, która to cząstka jukoby nie ma 
Hobić się*do czegoś i tylko to osią- 
ść może, co za nią i dla niej zrobi 
tosya. Atad powstał rozłam między Ru- 
jnami o rzecz esencyonalna. Stronni- 
© narodowe podjęło stary sztandar 
owy patryotów ruskich z r. 1848, 
wane stare stronnietwo podjęło się 
ia nowego, "hle „zgubnego „obje- 
enia*, bądź jawul”, DĄQaŻeg krycie pod 
ywką pisowni i języka historycznego, 
d wszczęła się borba partyjna mię- 
7 oboma ruskiemi stronnictwami w Ġa- 
i. Dzżenia ku wspólnej, trwałej akeyi 
i stronnictw okazały się daremnemi — 
że różniea tych stronnictw leży 
jadaein fundamentalnych, 
„się nigdy razem nie 


jiga ta mn 
oś wytworayło.. się „nięd. 
sinami w Galieyi trzecie stronnicuwo, 
o frakcya radykalna, która w progra- 
e minimalnym stanęła na sua ws. 
rodowem, ale w maksymalnym poło- 
ja za główny cel: ustrój komuni- 
yczny. Przeciw tym programom uło- 
a Narodna Rada program narodowy“, 
Tu już referent programu narodoweów 
pomimo wstępnych słów prezesa p. 
mańczuka — rzucił wręcz rękawicę 
skalofilom i radykałom. 

Ale później jeszcze w obszernej swo- 
mowie o niniejszem nołożeniu poli- 
nem, dwakroć zabrał głos w tej spra- 
prezes p. Romańczuk. I tak naj-| 
w powiedział : 


o 


ami ruskiemi, odezwały się powszech- 
głosy, że się waśń powiększyła. 
q sęrawie tej waśni nadeszło pismo od 
jo askiej Rady Narodnej, i posłowie 
satowi mieli się nad tem zastana- 
w, ale zaszedł nowy fakt t. j. wiec 
echnarodowy* w lutym br. Cał 
bieg tego wiecu (moskalofilskiego) 
prowokujący, namiętny, sprawy trak- 
o tendeneyjnie i kłamliwie. A cóż 
o mówić o prasie tego stronnictwa? 
o niedawno wydała Russkaja Rada 
ę po niemiecku, mającą przedsta- 
Hziałalność ruskich posłów. Bro- 
zredagowana tendencyjnie, a ze 
edu na przypiski autorów, można 
adzieć, że fakta są  sfałszowaa: 
kaja Rada postąpiła sobie szkodliwie 
wet eo do własnego interesu“. 
à ku końcowi swej mowy oświadczył 
itomańczuk: „Co do stosunków mię- 
w Rusinami, można tyle powiedzieć. 
'lomie takzwanej starej partyi czyli 
jadynitelów jest kilka odcieni. Są w 
ej ludzie z przekonania, z nawyczki 
z miezadowolenia. Rząd nie starając 
ię o usunięcie przyczyn niezadowolenia, 
iam zapędza Rusinów de obozu tej partyi; 
a jeśli rządowi zależy na zniknięciu tego 
stronnictwa, to powinien usunąć przy- 
czyny, które się przyczyniają do jego 
wytworzenia. To już rzecz samegoż rzą- 
du. Również pomiędzy radykałami są 
takie odcienia i ludzie, z którymi można 
razem iść w akcyi politycznej, Więc gdy- 
by te stronnictwa się przyła- 
czyły do nas — Rusinów narodow- 
ców, stojącyeh przy programie narodo- 


wym — w tejlub owej akeyi, to 
niebędziemyjchodpychać od 
siebie. 


„Przed dwoma laty na zgromadzeniu 
Narodnej Rady (wkrótea po manifestacyi 
z d. 25 listopada 1890) był nastrój mo- 
że zbyt optymistyczny — dzisiaj zaś na 
strój może zbyt pesymistyczny; wSzyśćcy 
poczytują się za przygnębionych, widać 
apatyę. Oba te nastroje są nieusprawie- 
dliwione. My musieliśmy dwa lata temu 
zrobić próbę, aby nie usłyszyć zarzutu, 
iż sami odrzucamy sposobność do poje - 
dnania się (z rządem). Niema czego ża- 
łować, jakkolwiek wynik próby nie do- 
równał naszym oczekiwanj Gdyby 
rząd był zechciał celer 
zwrócić się do starej 


| darnośa działali. (Moskaloiile agitują prze- 


kto przyjme 


",Co do stosunków między stronni-|gram 
Wnosi 


dziennego nad wnioskiem dr. Stachury. 


stał odrzucony większością gło- 
sów, wszystkie inne zaś uchwały zapada- 
ły jednomyślnie. 


prezes Narodnej Rady, 
cki oświadcza, że narodowcy nigdy 
nie zejdą ze starą partya, — prezes Na- 
rodnej 
się ni tak ni owak — a walne zgronia- 
dzenie narodowców, 
przeważnej części 

ców, nie jednogłośnie, 
szością — Diło nie mówi nawet o 2na- 


| Stachury. 


no*'zoścj u p. Romańczuka — a p. Ro- 
ina "fest przecie przewódzcą, „ho- 
lowa  ugrodowców | Kte wie, czyby gło- 


ý 2 woń =" Z - p ia NE". 1998, 


dla dobra ruskiej sprawy na to zgodziła, 
my musielibyśmy radzi powitać 
tę akcyę, tak samo jak i myśmy, za- 
wezwani, do tej akcyi przystąpili“. 

Po przyjęciu wiadomej rezolucyi p. 
Rudnickiego, grożącej rządowi zorganizo- 
waną opozycyą, dr. Stachura, depen- 
dent adwokacki z Przemyśla, zachęcony 
czy to oświadczeniami p. Romańczuka, 
czy może duchem, jaki panować w zna 
cznej części zebrania, podniósł sprawę 
pojednania stronnictw ruskich: „Wyzy- 
skano nas, narodowców, a teraz w od- 
stawkę nas puszczono. My piekli sobie 
ręce w ogniu, a kasztany zjada kto inny. 
Mówi się tu wiele o orgauizacyi sił — 
pocznijmyż tę organizacyę od siebie. Dem 
Bittenden giebt man nichts, dem Gewalii- 
gen alles. Śmieszność to, zobowiązywać 
się słowem honoru do pisania po rusku, 
bo tem sobie sami policzek zadajemy, ale 
jeszcze to smutniejsze, że dają sobie sło- 
wo, ale go nie dotrzymują iten i ów Ru- 
sin pisze po polsku. Tak samo w akcyi 
politycznej niema jedności, tylko waśń, 
która do smntnych doprowadza rezulta 
tów. Trudno ignorować istnienie dwóch 
innych stronnictw politycznych, trzeba 
wynaleźć sposób pojednania, bo pręty lu- 
źne łatwo złamać, ale nie wiazkę. Dla- 
tego wnoszę: Wydział Narodnej 


tsk, jak i Polak 
Fo eaei Xar dnej dy wyszuka sposób poj e- 


„nia naszych stronnictw dla 
dobra sprawy ruskiej“, 
= Zerwał się do ostrej odpowiedzi dr. 
idoszak (adwokat z Bu'zacza, au- 
tor broszury ruskiej, w której żądał, aby 
Narodny Dom odebrano z rąk moskalo- 
filów i oddano magistratowi lwowskie- 
mu): „Pojednanie znaczyłoby tyle co 
kapitulacya. Jak można mówić o wspól- 
nei pracy dla dobra sprawy ruskiej, 
skoro przewódzcy starej partyi negują 
istnienie sprawy ruskiej? Jakoż i czyj 
nami oni dowodzą, że spriwę ruską uw- 
żają za przeszkodę w przeprowadzeniu 
swoich idei i planów. Jeśli nawet wmiar- 
kowani pomiędzy nimi, z którymiby w 
danym razie mogło dojść do jakowe- 
go pogodzenia, wolą w korespondencji 
z władzami używać języka polskiego ra- 
czej, niż narodowego ruskiego (głos: Se- 
nior Stauropigii), to cóż sądzić o tych, 
którzy do schdrfere Tonart należą? Ci 
w całej pełni zasługują na miano zdraj- 
ców narodu ruskiego, i gdyby Rusini 
narodowcy mieli iść razem z nimi, to 
sami zdradziliby sprawę ruska“ 
Natomiast ks. D udr o wic z^w wiad- 
czył się za pojednaniem, podnosząc, że 
domaga się tego głos prowineyii 
wykazywał, jakie szkody wyrządza sprawie 
wspólnej teraźniejsza waśń zacięta i an- 
tagonizm. Wszak „Dniestr“ (ruskie towa- 
rzystwo asekuracyjne założone przez na- 
rodowców) niewątpliwie lepicjby prospe- 
rowal, gdyby wszyscy w zgodności i soli- 


ciw „Dniestrówi”). 

Ks. Łepki, Horbacz i ks, Curk os 
wski odpowiadają, że Rusini narodowcy 
nie odtręceją. aikogo 0d wspólnej pracy, 

j s program; gle kto się de 
wogph gezo sasan miog z 
le może Żadać, aby go 
y brano. 
Dr. Śtachuru nie dał jednak za 
wygraną i woła: „Nie żądam kapitulącyi 
nurodoweów, jak sądzi p. Didoszak, ale i 
ja nie kapituluję. Faktem jest, że stara 
partya istnieje, i żeśmy jej nie zdołali 
zetrzeć na poprzedniem zgromadzeniu. 
Znaleźliśmy sposób do pojednania się z 
Polakami, to tem łatwiej wyszukać modus 
vivendi z partyą, do której składu wcho- 
dzą synowie narodu ruskiego. Można do 
nich mieć żal, ale zapoznawać ich, być 
ich wrogami, to niepatryotyeznie*. 

Ponownie zabiera głos dr. Dido- 
szak i uderza na „Moskali“ — powia- 
da: „Niechaj oni przyjmą nasz pro- 
nie wolno być Moskalem!* 
wreszcie przejście do porządku 


iici 


Ostatecznie wniosek dr. Stachury zo- 


lstny to chaos narodowiecki! Wice- 
dr. Kost’ Lewi- 
się 
Rady p. Romańczuk, oświadcza 

złożone w bardzo 
z młodych zapaleń- 
ale tylko więk- 
znej większości — odrzuca wniosek dr. 


7nywa się tu odbił wszelki brak sta- 


sowauie nad wnioskiem dr. Stachury nie 
było wagle inaczej wypadło, gdyby nie 
obecność p. Barwińskiewo 
dzeniu -— jak Hał. Ruś podnosi! 


na zgrorna- 


NOWY ROK. 


(Także gawęda). 
Gdy znużony wracasz jnż dobrze z po- 


łudnia w dniu pierwszym roku nowego, 
by barszczyku się napić po zalewanych 
życzeniach , 
przeklinasz modę, co zwyczaj ten wyna- 
lazła, Nie wspominam już o nachodzą- 
cej od rana dom zgrai, co życząc usty, 
po szósykę rękę wyciąga — nie eheę cie- 
bie drażnić. Śmiem jednak zaprotestować 
przeciw wyklinaniu „mody*. Nie moda 
to bowiem, lecz wyraz potrzeby wewnę- 
trznej, niestety dziś „w wieku obłudy* 
zapoznany, starty na liczman bez warto- 
ści. Od nas tylko zależy, by ma przy- 
wrócić dawną szczerość... ale nie mora- 
lizować dziś chciałem, zwłąszcza że w 
zdanie me co do charakteru święta dzi- 
sieiszego nie bardzo zdajesz się wierzyć. 
Nawet kiwasz przecząco głową — nie 
wierzysz? Posłuchaj jeno chwilkę... nie 
znużę, dla przykładu przytoczę z trzech. 
tylko światów noworoczne zwyczaje. Je- 
śli i wtedy nie zgodzisz się ze mp3, ka- 
pituluję. A więc zaczynam... 


któreś składał z urzędu, 


1. 
Cóż bardziej przyrodztnego, niż gdy 
pod ożywiającym prominem słońca bu- 


dząca się naturę człowie wiia Z ra- 
dością, jak drogą bę, której dawno 
nie widział, tęskuiąc © miej. Wiosnę 


więc za początek voku Wha? sturv Rzy- 
mianin i tradycyjn:e swiat perwszy jej 
dzień aż do r. 158 przed naszą erą, kie- 
dy to Nowy Rok od 1. sycznia datować 
poczęto w Romie. Z dnem tym szaczy- 
nało się wszelkie życie rzędowe i pry- 
watne. Senat gromadził $ę na lxofzyste 
posiedzenie, nowy ogief zapalaho na 
ołtarzu Westy, gmachy publiczne zdo- 
biły się wieńcami, a noyoobrani konzu- 
lowie uroczyście wchodzłi do Kapitolu. 
Nie wiedział wprawdzie ludek rzymski 
nie jeszcze o sugestyi i wpływie pier- 
wszego wrażenia na dalmy rozwój czyn- 
ności człowieka, ale czuł to dobrze, gdy 
w dniu tym szukał dob/ej wróżby „na 
poczatek“. Unikano zwal, trudów, przy- 
gód, bo to zapowiadał bezlik tychże 
w ciagu roku. Składano więc sobie wza- 
jem życzenia wszelkiej fomyślności, a że 
ludowi potrzeba znaków widomych myśli, 
więc składano zaraze.a podarki. Drobne 
one były, a zwały-się sex « atad fran- 


cuskie étrennes). nasady się ku temu 
celowi najlepiej Mffyeze, owoce, jak figi, 
miodowe, a wreszcie 


daktyle, ciastky 
laur lub paljga Jaka głębsza myśt tkwiła 
w dołączaniY” do tych upominków np. 
żołędzi lu' pieniążk» - - łatwo zrozumieć. 

Lednóir dzionek zablysnał, zaopatrzony 
w wymwnione przybory chudzina rzym- 
ski, w ~atuch naturalnie odświętnych, 
pokłwiwszy się Jowiszowi, a zwłaszcza 
Januowi, bogu dobrego początku, spie- 
szy' na pokoje możnego patrona, by uj- 
rzeć pańskie oblicze i módz mu złożyć 
życzenie: Anno novo faustum fele 
tibi. 

Wszyscy zaś, mający zatrudnienie na 
roli i w mieście, przywiazując niezwykłą 
wagę do początku, w dniu tym oddawali 
się choć na chwilę swemu zajęciu „na 
szczęście*: kupiec więc w sklepie, rze- 
mieślnik w warsztacie, a rolnik przy 
pługu. 


a 
Obróćmy kartę, 


II. 


Jesteśmy w kraju Mikada. Przed laty 
dwudziestu Nowy Rok i tu oznaczał po- 
czątek wiosny — dziś kraj ten z cywili- 
zacyą, rządgm i ustawami europejskiemi 
przyjął też kalendarz słoneczny. Ale jak 
pokost apo zacji nie zatruł ducha 
rodzimej, tak zwyczaj europejski gie 
wyparł rrastarych zwyczajów japońskieh. 
Życie tu jedńak powolniej płynie, niż 
U ALS, l 


Juge 24 ;grudnia szlą sobie znajomi 
podarki: ¿ə brzoskwiń, łososia zasoło- 
nego,-jaj "o cukier, a inni) racza się 
w gospod aerdata, wymazująjć z pamię 
ci wzajer spory I u biega- 


jącego. T tv. tobeiwameś czyli Świgto 


niepam ie dotyczy omo tylko dh 
A wai ajakan iata 
trzej " amięta, > piee, 


by do rana 1. stycznia nie wyrównał ra- 
chunku go, ogłoszonym bdzie ban- 
kru' m i wykreślonym z listy uczciwych. 
To weż “rzes LOC Cala naszego Sylwestra 


otwaTt: ++ wszystkie sklepy i banki, «> 
usa cy $ papierowomi latarkami bieg ją|- 


Z tchu, prawie i... o dziwo! płacą de 0 
statnie. 
REŻYSzłO rodzinne. 

Z oczyszczaniem hipoteki równolegle 
bięży zmywąnie sadzy (susukaki), $ j- 
zwgczaj czyszezenia wszelkich sprzętów 
domowych, mieszkań itd. 

Moraz dopiero można godnie przygo- 
tować się na przyjęcie Nowego Roku 
Po obu stronach drzwi domu wbijają 
w ziemię pale, na nich zaś utwierdzają 
powrozami słomianem laski bambusewe 
i tyki sosnowe. "To połączenie drzewa 
północnego 4 równikowem jest symbo- 
lem wiecznego urodzaju, a powrozy ze 
słomy pozostałości, zwyczajów, zwiąża- 
nych z japońską czcią przodków (szin- 
toizmem). 

W izbie. przed szafką z penatami, 
ponastawiane jadlo i napoje, w wszystkie 
sprzęty ozdobione paskuimi papieru, Sło- 
mą tyżową i gałęźmi wierzbowemi, któ- 
re obsypune cukierkami czekają chciwych 
rączek dziecięcych, zupełnie juk naszę 
Boże drzewka. 

W kuchni gosposia japońska z ciagta 
ryżowego popiekła już placuszki kształtu 
soczewicy, i zabrawiwszy wódkę ryżową 
korzeniami, dawno wpuściła fluszkę jej 
do studni, zkąd dopiero w nocy przed 
Nowym Rokiem ma być wydobyta. Uło- 
żyła wreszcie rzędu upominki d'a spo- 
dziewanych gości. 

Przybywaj Nowy Roku! 
Północ... wszystkie Zegary, które przez 


cały rok spokojnie wydzwaniały godziny, |szego komisarza 
to on, Nówy Rok nad | Wopaterne, tudzież komisarzy” pocztowych. 
szedł, przypomnienie, że ledwie kilkaj pp. Kamierzi Łaskiego i Władysława Bu- 
godzin pozostaje do pożegnania się % mi-|gmę sekretarzami pocztowymi, a komisarza 


biją LUD razy — 


nionym. 


Świt. — Członkowie rodziny kupią się|rzem pocztowym. 


okołe ogniska i pop jaja do Siebie na 


pomyślność Nowego Roku sakę (wódkę | weterynarzy powiatowych Jana Panka z Pod- 


ryżowa). Na znak zaś liczby lat prze- 
żytych każdy zjada tyle ziaruek upieczo- 
nego bobu, ile lat kalendarzowych prze- 
żył — w Japonii bowiem liczą się lata 
człowieka od 1. stycznia tylko. 

Z kolei przybywają znajomi z życze- 


niami w najlepszych szatach: na grzbie- |, 


cie i rękuwach płuszeza widnieje znak 
rodzinny, właściwy każdemu domowi zwy» 
kle kwiat lub liść. 

Bliżsi znajomi zachodzą do sali gła- 
wnej, składając drobny upominek: pier- 
nik, ciastko, chusteczkę, mydło, tyton, 
lub europejskie jakie cacko. A że kuwal- 
kata ta przeciąga od 1. do 10. 
przyjmują ich członkowie rodziay, wyrę 


czając się wzajemnie i racząć goŚci-<4m,| 


kiem. 

Dalsi znajomi zadawalają się złoże- 
niemi] „wizytówki“ na stoliezku w przed- 
pokoju. 

Każdy dzień z pierwszych siedmiu 
styezniowych ma u ludu szczególne swo- 


je znaczenie. Najważniejszy jest drugi, 


centa, choćhy zastawić klejnoty || 


Z bis 


|„SZCZUTKA'. 


stycznia, | SGynamy druk powieści Łosia p. n. „Jar- 


bo rozpoczętej w nim czynności przypi- 
sują powodzenie całoroczne. To też kup- 
cyw Tokyo wyzyskują tę wiarę, urzą- 


dzając swym handlom olbrzymią reklamę 
|wózkami po ulicach. Natomiast 1 sty- 
cznia to jedyny dzień w roku, w którym 
wszygey Japończycy próżnują — z wyjąt- 
kiem żebraków, błaznów i muzykantów, 
którzy wtedy najobfitsze zbierają żniwo 
Z końeem tysodnia zapada wszystko w da- 


ne 


II. 


Lecz po co sięgać aż za Ocean spo- 
M Czyż zawsze ciężyć będzię na nas 
atwa cudzoziemszczyzny ! Jeśli zaś cu- 
nać dobra, to swoje konieczna. Juk- 
bywa u nas? 
to, co pisze dr. Karłowicz, głowa 
naszych ludoznawców. Przedewszystkiem 
zwrócić należy uwagę na ślad obchodze- 
uia U nas (a niezawodnie i u innych 
Słowian) nowego roku nie na początku 
zimy; lecz na wiosnę. Obchód ten nazy- 
wa Się mąikiem, gaikiem, latem, latkiem 
lub mwem latkiem. Polega on na obno- 
szem przez dziatwę choinki albo mniej 
lub „Więcej przystrojonej gałęzi innego 
draga po chatach i dworach ze śpiewa- 
gczeniami... Tukie noszenie choin- 
ijdujemy pod Kielcami, ale już nie 
iosnę, lecz na nowy rok. Oczywiście 
fzeniesiono obchód z wiosny na zimę, 
z nowego roku wiosennego hu Zi- 
[i] „Nowe lata“ lub „latka“ ozna- 
czają także bochenki chleba, wypiekane 
w różnych okolicach na nowy rok. Po 
latka dostawał w dzień nowego roku nie- 
tylko każdy z domowników, ale i z iu- 
Mtarza każde zwierzę lub ptak rodzaju 
męskiego... Nasnowy rok dzieci, a nawet 
młodzież dorosła, chodzą.od rana do no- 
cy po domach i rzucając twarde.4iarno, 


reszpja : 
k. geçscie, Nè zdrowie, na ten nowy tok 


zęby się rodz ła pseuiea i groch 
I ay.ko i syGho 1 [:1080, 
Zębyśta państwo nie chodzili boso! 


R A á 


k 


Ależ dość już, dość... gaduło; śle- 


gł naci te uderzające analogie. 
no tylko dziwne, skąd się biorą, boć 
o pożyczkach wzajemnych trudno tu mó- 
wić? 

— Słusznie mówisz, nie zapożyczńneć 
to zwyczaje, lecz odziedziczone po wspól- 
nych praojcach. 

— Ależ to musiało być dawno! 

— O tak, przed tysiącami lut tysięcy, 
ady człek człekowi czuł się bliższym, 
niż otaczającym zwierzętom, by nieba- 

oddzielić się odeń krwią Kaima. 

*czerość znikła z powierzchni ziemi, 
przyszła „moda“ i „walka o byt”! Na 
Szczęście wiek masz, przezwany „wWie- 
kiem obłudy“ tę ma jednak niesiartą 
zasługę, że wiprowadziwszy metodę po- 


gierwszy toruje drogę do p.zywrócępia 
tym frazesom pierwóTnegą, Zihi ? 
do miłości wzajemnej i bratej„owa wszech 


ludów. Gdy to-w-ezyn-wejdzie, „zie 
NOWY ROK. . 
a |." ukr) 
KE | all 


KRONIK 1. 


Lwów dnia 341 grudnia. 


Do dzisiejszego numeru nu. ieg0 
ma dolączamy Okazowy numer 


Bliższe szczegóły co do prenumeraty 
podane są na pierwszej stronicy Gazety 
Narodowej. 


Mianowani». Pan Namiestnik zamia- 
nował lekarzy wcterynaryi: Franciszka Dót- 
scha, Hermana Hirscha, Antoniego Pilcha, 
jana Mikolaszka, Rudolfa Przykopę, Anto- 
niego Banacha, zastępcę weterynarza pow 
Karola Grochowskiego, oglądacza zwierząt i 
produktów zwierzęcych Zacharyasza Barda- 
cha, i lekarzy weterynaryi Andrzeja Miziurę 
i Włodzimierza Bilińskiego,  weterynarzami 
powiatowymi; — zaś lekarzy weterynaryi: 
Oziasza Lillego, Teofila Dziurzyńskiego i Jó- 
zefa Jackowskiego, Oglądaczami zwierząt i 
produktów zwierzęcych, i przeznaczył Miziu- 
rę lo Bohorodezan, Bilińskiego do Brzozowa, 
ósscha do Dobromiła, Hirscha do Grybo- 
a, Pilcha do Gródka, Mikolaszka do Pod- 
hajec, Przykopę do Starego miasta, Banacha 
do Zaleszczyk, Grochowskiego do Mościsk, 
Bardacha do Turki, Ozyasza Lillego do służ- 
by na stacyi wchodu w Szezakowej, Dziu- 
rzyńskiego dla Brodów z przydzieleniem do 
służby. przy starostwic w Białej, w końcu 
Jackowrkiego dla Husiatyna z przydziele- 
niem do służby przy starostwie w Krako- 
wie. 

Ministerstwo zamianowało star- 
p. Ryszarda 


handlu 
pocztowego 


p Stefana Jorkasza-Kocha, starszym komisi- 


Przeniósienia. Namiestnik przeniósł 
lajec do Ropczyc, Józefa Gatka z Zaleszczyk 
do Tłumacza i Franciszka Poniekiego z 
Gródka do Lwowa, przeznaczając go do służ- 
by przy starostwie kwowskieln. 

Nadanie prezenty. Namiestnictwo na- 
gato prezentę na opróźnione gr. kat. probo- 
0 reg. col. w Stopczatowie ks. Mikoła- 
wi Siczyńskiemu dotychczasowemu pleba- 
Wowi w. Czernichowcaejh. 

dubilensz 50-letni kapłański święcił 
dnia 27. grudnia ks. Juzyczyński, gr. kat. 
proboszez w Borynieach. 

Nasz fejleton. W poniedziałek rozpo- 


markowicze". Po ukończeniu zaś powieści 
Bourgeta „Prawa krwi“, rozpoczniemy umie- 
Beczać w fejletonie powieść współczesna Ha- 
jety na tle stosunków krajowych osnutą 

n., „Ich syn“, 

Kwestya żydowska („Die Judenfrage, 
ane etische Frage“) pióra dr. Leopolda 
Chro, znanego z licznych prac, poświęconych 
sźczególnie lichwie, pojawi się w pierwszej 


1] 


d 


Pwnawczą do. wszystkich umiejętności, 


połowie stycznia w Gazecie Narodowej 
w dosłownem tłumaczeniu. Praca powyższa 
wywołała wielkie zainteresowanie w całej 
prasie niemieckiej i jest z powodu oryginal- 
nego stanowiska, jakie dr. Caro zajął w kwe- 
styi Żydowskiej, nader ciekawa, zasługuje 
zatem na bliższe zaznajomienie się z wywo- 
dami i zapatrywaniami autora. 


Z miasta. 


W sprawie upaństwowienia telefonów. 
Deklaracya do której podpisania zostali wszy- 
scy, używający dotąd telefonów we Tuwowie, 
zawezwani, nakłada nowe i stosunkowo bar- 
dzo znaczne opłaty. Wskutek tego zebrało 
się grono abonentów celem przedsięwzięcia 
wszelkich kroków prawnych dla uchronienia 
się przed tym nowym podatkiem.  Wskaza- 
nemby zatem było, by aż do chwili powzię- 
cia postanowienia eo do kroków, przedsię- 
wziąć się mających, wstrzymali się wszyscy 
a podpisywaniem tych deklaracyj. 

„Boże drzewka* dla ubogiej młodzieży 
szkół lwowskich. U p. delegatowej Michal- 
skiej zebrało sie wczoraj kilkanaście pań, 
zajmujących się urządzeniem „Bożego drzew- 
ka* dla najbiedniejszych dzieci, do szkół 
lwowskich uczęszczających. Jak wczoraj osta- 
iecznie postanowiono, piękna ta uroczystość 
odbędzie się w święto Trzech Króli w salı 
ratuszowej. Prócz darów praktycznycb roz- 
dane zostaną pomiędzy dziatwę także drobne 
upominki, choinkę zaś ubierze i oświeci wła- 
snym kosztem grono panien, które chętnie i 
ofiarnie podjęło się tego zadania. Na listę 
wkładek wpłynęło w ciągu dalszym: pp. dr. 
Legeżyński 2 zł. Kucharski 1 zł. Wczelak 
F. 2 zł, Wezelak J. 2 zł.. Machavski 2 zł. 
Gross 2 zł. Kobielnik F. 2 zł. Ciuchciński 
5 zł. K. K. 8 zł. Hr. Mierowa 5 zł. (i za- 
bawski), Wczelakówna 2 zł. Kremer 1 zł. 
Baraniecki 2 zł, Dr. Kicki 1 zł. M. Plute- 
równa 2 zł. Kropiowska 10 zł. Baczyńska 
4 zł. bizypominamy, że składki przyjmuje 
p. Michalska 4 redakcye dzienników. 

Gwiazdka, W szkole ludowej na dwor- 
cu tutejszym odbyla się dnia 28. b. m, uro- 
czystość, urządzona dla uboższej dziatwy ko- 
lejowej z inicyatywy dyrektora kolei państw. 
p. Deymy Z drzewek rzęsiście oświetlonych 
i bogato wyposażonych, otrzymało około 300 
dzieci piękne i pożyteczne podarki, których 
rozdaniem zajął się komitet złożony z pań: 
Ronzenbergowej, Kerekjartowej z córkami, 
Sołtyńskiej i kilku panów, pod przewodni- 
ctwem zastępcy dyrektora p. Witkowskiego. 
Dla zamiejscowych dzieci wysłano podarki 
w przeddzień wilii. Ogółem obdarowano oko- 
ło 1500 dzieci. 

Ns Szumanówee. Codzień dzięki trwa- 
łej pogodzie przy mrozach suchych i umiar- 
kowanych, począwszy od godziny 2 popoł: 
przygrywa muzyka wojskowa „uad* lodami, 
na których wre ruch i życie jak rządko 
kiedy, a może i nigdy nawet na sal-bafowej. 
Każdego dnia róynież-jeż"6d godziny 3 do 
późnego smróku widzimy na lodzie wszy- 
stkich prawie miłośników lwowskich łyżwiar- 
skiego sportu, którzy w tym ręku niezwykle 
liczną składają drużynę. W niedzielę w dzień 
Nowego Roku odbędzie sią festyn na lodzie 
z puczczeniem balonów, spaleniem ogni sztu- 
cznych i bengalskich i t. p. urozmajceniami. 

Sprawcami zabójstwa, popełnionego na 
osóbie J. J. MankowsRIEg0, 0 cze Wekornj 
donosiliśmy są: Rubin Kleinsteju í Jakób 
Lancberg, Powodem bójki była nieznaczna 
pretensya pieniężna do Mańkowskiego. Obu 
zbrodniarzy aresztowano już. 

Z dziennika policyjnego. Z parlato- 
ryum klasztoru 00. Bernardynów skradł 
nie wyśledzony dotąd .łoczyńca obraz bł. 
Jana z Dukli, oprawny, w rzeźbione ramy. 
Wartość pieniężna ohrazu wynosi Około 
60 zł. 

Za awantury wyą.awiane w nocy przed 
kawiarnią Dobrowol xiego aresztowano wczo- 
raj dorożkarza nr. 98, dorożkarza zaś nr. 
214 uderzy! koń kopytem w głowę i tak go 
zranił, że musiano go odwieść do domu. 

Tekla Tkaczyk oskarzyła szewca G. D., 
mieszkającego obok niej na Zamarstynowie, 
o wyłudzenie od jej syna pieniędzy, które 
tenże z jej kufra wykradł, i o namawianie 
go do innych kradzieży. 

Rozw!ążsnie zgromadzenia, Walne 
zgromadzenie Czytelni Towarzystwa przyja- 
ciół oświaty, zwołane na wczoraj w celu na- 
radzenia się, jakie stanowisko ma Czytelnia 
zająć wobec projektowanej żałoby narodowej 
w*roku przyszłym, zostało rozwiązane przez 
poliepe, 


x 


Z kraju. 

Klub filatelistów. Kraków zdobył się 
nareszcie na klub zbieraczy marek poczto- 
wych, jakich mnóstwo istnieje za granicą, a 
nawet w sąsiednich Czechach, gdzie mają 
własny organ. Pierwsze zebranie związkowe 
odbędzie się 6, Btycznia. 

Zmiana własności. Wieś Strupków 
w pow. nadwórzeńskim nabył p. Bobrowni- 
cki, a dobra Podwerbce w pow. horodenie- 
ckim p. Albin Kunc od p. Zygmunta Łuka- 
siewicza za cenę 140.000 zł. 

łBowizya sądowa odbyła sie w Duna- 
Jowie u włościaniua Eliasza Niemirowskiego 
d. 22 b. m. Rewizya, którą przeprowadzał 
sędzia złoczowski p. Oharak. trwała trzy go- 
dziny. Pytał Niemirowskiego, dlaczego był 
na odpnście w Poczajowie i dlaczego chce 
emigrować do Rosyi. Na to ostatnie odpo- 
wiedział Niemirowski, Że sprzykrzył mu się 
ciągły dozór ze strony żandarmeryi, która 
śledzi za każdym jego krokiem, jak za jakim 
zbrodniarzem. 

4 Birczy otrzymujemy następujące pi- 
smo: W miejsce rozsyłania powinszowań no- 
worocznych złożono na rzecz funduszu ubo- 
gich uczniów miejscowej szkoły w Birczy 
następujące datki: pp. dr. Bendel ct. 50, 
Budzynowski 30 ct, hr. Czarniecki 1 zł., 
ks. Dziedzic 1 zł., Gudzio 40 ct., Grinbaut 
50 ct., Gypert 50 ct., Kapiszewski 40 ct., 
Lam 50 ct., Lisowski 1 zł. Ornstein 1 zł., 
Okniński 5 ct., Podlaszecki 1 zł, Rawski 
1 zł. i Warywoda 1 zł. 

Z Czerniowiec donoszą: Na wtorko- 
wem posiedzeniu czerniowieckiej Rady miej- 
skiej prezydent Czerniowiec p. Kochanowski 
zdał sprawę z wyniku podróży swej do Wie- 
dnia iz przebiegu posłuchania u cesarza, Co 
do uzupełnienia wszechniey czerniowieckiej 
wydziałem medycznym oświadczył cesarz, że 
zarzadzi gruntowne zbadanie tej kwesty, 
względnie zaś zaprowadzenie wydziału me- 


dycznego, atoli w każdym razie sj 
nie będzie mogła wejść w wykonano 48 
długo, dopóki wszechnica lwowska nie zy- 
ma fakultetu medycznago, co właśnie s, 4y- 
konywa. P. prezydent Czerniowiec mniema 
iż wobec powyższej odpowiedzi cesarza mo- 
żna liczyć na skompletowanie wszertniey 
czerniowieckiej, należy tylko cierpliwie wy- 
czekać stosownej chwili. Mniej pomyślnie 
wypadła  konferencya p. Kochanowskiego 
ministrem skarbu dr. Steinbachem, w spra 
wie proponowanego przez czerniowiecką Ra 
dę miejską podwyższenia opłaty gminnej od 
piwa. P. minister uczynił nader słaba na- 
dzieję, iżby powyższy zamiar mógł zostać 
urzeczywistnionym. Dotychczas wymieniają 
jako kandydatów mandatu po śp. Józefie Ko- 
chanowskim: adwokata w Czerniowcach dr. 
Strauchera, lekarza z Seretu dr. Terla i radcę 
ządu krajowego w Czerniowcach Juliana 
Negrusza. 

Wynalazok. Z Warszawy donoszą o 
wynalazku inżyniera kolei południowo-zacho- 
dnich p. St. Dulińskiego, który obmyślił a- 
paraty elektryczne do automatycznego alar- 
mowania służby w razie otwierania wagonu 
pociągu, znajdującego się w ruchu. Próby 
aparatu odbędą się na kolejach: terespolskig 
i nadwiślańskiej, 

Rusyfikacya. Dzienniki warszawskie 
dowiadują się, że kwestya powiększenia li- 
czby pensyonatów rosyjskich przy gimnazyach, 
bliską jest urzeczywistnienia. Obecnie zbiera- 
ne są dane” liczbie uczniów, mieszkających 
na tak zwanych .,stancyach*, które mają 
posłużyć do unormowania ilości pensyona- 
tów. Podobnie i w miastach gubernialnyeh, 
w których znajdują się gimnazya, pensyonaty 
mają być otwarte, a celem ich jest natural- 
nie rusyfikowanie młodzieży, 


Ze stowarzyszeń. 


Z „Griazdy*. Zamiast rozesłania życzeń no- 
yk CEŁ BO pin Edmund Krzen na fan- 
usź inwalidów wdów i sieró i 
„GwiozakaEWARĘCJEL sierót stowarzyszenia 

W Niedziclę d, 1. stycznia dbędzie sie przed- 
stawienie amatorskie, członkowie E i Kom- 
pozytor“ scena humorystyczna ze śpiewami, „Ta- 
tuś pozwolił“ komedya i „Łobrowianie“ obraz lu- 
dowy Anczyca. Zakończy mazur w 4 pary, Począ- 
tek o godzinie 7. o Ć 

Z Sokoła. W niedzielę dnia 1. styczn.a od- 
będzie się w sali Sokoła koncert nuzyki wojsko- 
wej pp. nr. 24 pod przewodnictwem kapelmistrza 
p. Steinera. Początek o godz. pół do 5. 

Stowarzyszenie kelnerów lwowskich. Wy- 
dział ogłasza, że członkowie, którzy nie uiścili 
wkładek po koniec r. 1892, nie otrzymają kart le- 
gitymacyjnych na walne zgromadzenie, który się 
wkrótee odbedzie. 

Stowarzyszenie Ślusarzy. Na zgromadzeniu 
odbyte dnia 27, bm. po odczytaniu sprawozda- 
nia za rok 1891, przełożeństwo, na czele którego 
stoi p. L. Węglowski nie otrzymało absolutoryum 
*« przedłożonych rachunków. 


Zmarli. 


Jaworski Michał ksiądz, kanonik i dzie 
gan Świrski, umarł 29. bw. w 70 r. życia a 
1, kapłaństwa. 

Pobudkiewicz Franciszek k 
kan katedry krakow-| 
wszy lat 66. 

Merce Adam, ku 
31 lat, zmarł tamże. 


siadz, poddz 
“mar? 30 bm. przeł 


piec w Krakowie, przeżyw 


OFIARY. 

Za Lst ronawłania bile” cen. moja 
cznych nadesłali do naszej Administracyi 

Wny Pan Juliusz Gołębski z Sławe 
tyna dla głodnych dzieci złr. 2.80. 

Wny Pan Julian Kopczyński z Rozno- 
szyniec na fumdacyę Tadeusza Kościusz- 
kt zły, 5, 

Qdsyłamy za pokwitowaniem. 
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ziuzowary. 


Ciemną nocą ku dolinie 

Pędzi jakiś niewidziany 

Wóz bez koni i bez pary, 
Pędzi niczem nie wstrzymany, 


A po bokach niby skrzydła, 
Które zioną jak dwa miechy: 
Jeden boleść i cierpienia, 
Drugi radość i uciechy, 


Blady starzec drżącą dłonią 
Ster prowadzi przy maszynie, 
Widać, że już resztką siły 
Spiesznie dąży ku dolinie, 


Wjechał wreszcie na most rzeki, 
Zwanej rzeką zapomnienia, 
Tutaj rydwan swój zatrzymał 

U posągu przeznaczenia. 


Pod posągiem stał jaż młodzian 
Piękny, świeży, pełen siły, 
Wskoczył na wóz, a w tej chwili 
Dzwony północ uderzyły. 


Starzec został i z uśmiechem, 

Co boleścią usta krzywi, 

Ster oddajac młodzieńcowi, 

Rzekł do niego: „Jedź szczęśliwie} 


gdy wsróaiaz, tia « kolai 
Sił pozbawion i młodości, 
By przynajmniej powiedzieli, 
Żeś był dobrym dla ludzkości“. 


Już nie słyszał tych słów starea, 
Już pogonił siewacz młody 
Między sioła, między miasta, 
Siać nadzieje i zawody. 


A tymezasem starzec bludy 
Minął most i pod wspaniały 
Przyszedł portyk, po nad którym 
Takie napisy jaśniały: 


„Wszystko marne na tej ziemi, 
Wszystko minie, eo przychodzi, 
Tu przeszłości panowanie, 

Ztąd się nigdy nie wychodzi*, 


Do przybytku tego bramy 
Zakołatał starzec drząey, 

Z wewnątrz spytał głos ponury ; 
„Ktoś ty wnijścia żądający ?* 


„To ja wchodzę w wasze Państwo 
Po spoczynku za zasługi — 

To ja z dziewiętnastej sotni 
Numer dziewięćdziesiąt drugi“. 


J. M. 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


czoraj £ 


ostaci tej sztuki. 


»lozki we wszystkich innych rolach 


zmych jak „Dama kameliowa* 
wiej artvstce nader wdzięczne pole da 


cy wagedya. 


ijnej kreacvi najbystrzejsze ucho 


trzecim, 


przy końcu sztuki odtwarza 


ana prawdą. przejmuje w danym 
ebi widza, lecz nie razi go 


na chwilę przeciwko 
piou. I pełen namiętności wybuch. 
rta postanawia opuścić nięża. jest 
rodzaju arcydziełem niedoścignio- 
jeden ton wyżej, o jeden gest za 
a scena ta raziłaby przesadą, Lecz 
e najdokładniejsze obliczenie sił swo- 
ubtelne poczucie granie artyzmu, sta- 
Ki jedną z najpiękniejszych stron wiel- 
go talentu Bernhardt. 


stki, trudno nam sądzić. Ale pewnem 
że kreacya ta jest tak świetną i tak 
kończonęy we wszystkich szczegółach, 
ino marzyć 


I reszta francuskich artystek i artystów, 
piorących udział we wczorajszem przedsta- 
eniu, wcale dobrze 


kzególne wyanienienie zasługują przede- 
ystkiem p. Angvlo za postać hrabiego 
Sartorys i p. Munie. bardzo dobry wy- 
awca roli Brigard'a. 

Teatr był wyprzedany. 

Sara Bernhardt już odjechała. Bądź co 
pdź jednak wdzięczni powinniśmy być dy- 
keyi teatru lwowskiego, że dała nam spo- 
obność podziwiania wielkiej artystki. Mo- 
na 6 propos jej występów mówić wiele, 
pewneni pozostanie zawsze, 
e, | Spodzievaw się nalezy, Ze ie 
py nie pozostauą bez pewnego Jola 
iającego wpływu na przedstawienia na- 
Fo dramatu. Sztuka nie jest zbytkiem. 
dyby nawet tak było, jak tego "chcą 
którzy, to zawsze jeszcze Lwow, miasto 
łeczne i liczące stokilkadziesiąt tysięcy 
ieszkańców, pozwolić sobie może czasem 
taki zbytek. 

* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
karbka: Dziś w sobotę na pożegnanie ro- 
u 1892 przedstawienie składane. — Jutro 
( niedzielę po południu o godz. pół do 4 
Rozbitki* komedya w 4 aktach Blizińskie- 
o. — Wieczór o godz. % „Straszny dwór“ 
pera w 4 aktach Moniuszki. Występ py- 
\leksandra Myszugi, Rudolfu Bernhardta i 
uljana Jeromina. 


Literatura. 


* „Szczutek*. Nr. 1 ćwierćwiekowcgo 
ocznika tego pisma satyryczno - humorysty- 
znego, opuści prasę drukarską dziś wieczór. 
Rozmaitość artykulików i kilka rycin oży- 
wiają go niepomiernie. | 
* „Światełko i „Mały Świśtek". 
Wiadomości ze świata wydawnietw galicyj- 
i skich nie często pocieszającej sa natury; tym 
razem jednak mamy do zanotowania fakt, 
świadczący chlubnie tak o rożwojn pisma 
samego, jakoteż o wzrastającej chęci czytania 
młodzieży naszej. wiatetko i Mały światek, 
dwa pisma dla dzieci i młodzieży, istniejące 
u nas już od szeregu lut, działały dotych- 
czas w jednym zakresie. gdyż treść swą ZA- 
stosowywały wyłącznie dla starszej dziatwy. 
Dziá dwa te pisma złączyły się, by zjedno- 
,„onemi siłami, któremi niezawodnie dużo 
zdziałać można, ułatwić dziatwie „polskiej 
każdego wieku nabycie za niesłychanie niska 
„enę tego chleba duchowego, którego tak 
knie, prenmnerafa bowiem obu plam wV- 
tyle, ile dawniej kosztowało każde z niech 
sobna. Przed nami leży właśnie numer 
rsay łączonego pisma i przyznań ca 
że przedstawia się puł każdym A £ 
i jak najkorzystniej. Pismo a i 
docznie znacznemi zasobami, kiedy przy 
imie prawdziwie artystycznej, mogły tak 
znacznie treścią się rozszerzyć, nie podnosząc 
ceny prenumeraty. Zjednoczonym pismom zia- 
syłamy należne uznanie i serdeczne „,Szczęść 
Boże na przyszłość. 


Astatnie wiadomości. 


Diło doniosło, Że poseł sejmowy ks. 
Jamorak, który był obecny na walnem 
sromadzeniu Narodnej Rudy, a nawet 
aa zastępcę przewodniczącego został wy- 
rany, po zammknięciu zgromadzenia o- 
wiadczył p. Romańczukowi i innym po- 
stom ruskim, że wstępuje do klubu ro- 
mańczukowskiego, I upoważnił redaktora 
Dita, podac ten fakt do publicznej wia- 
iomości. Dilo niezmiernie się cieszy, że 
poseł Hamoruk, story przez dwa lata 
stał na boku jako ubserwitor, wskoniee 
przyszedł do przekonania, ze r. Ruman- 


-c 


Rola Gilberty uchodzi powszechnie za| wobec tego 
ajlepszą kreacyę Sary Beruhardt. Zdanie to|gliby i 
est może zhyt apodyktyczne ze względu na| uow 
irtystycznie skończoną grę zuukomitej tra- | hy 
Przez | raka 
« wykonywanych. W każdym jednak razie 
tu nie nadwereężując do tego stopnia sill dọ 


[o-|zaś oświadcz 
pisu. Pozwala jej bewiem przechodzić cała | bu partyjnego nie wstąpi. 

ę czuć i ucieleśnić przed oczyma wi- $ 
w wielce ciekawy obraz psychologiezny, 
craz rozpoczynający się sielanką, a kończą-|eo Mat Ruś donosi, 


Gilberta Sary Bernhardt jest skończonym | p, 
zem prawdziwego artyzmu. W tej har- 
nie | 
hwyciłoby jednego dysonansu. Sceny dra- 
pezniejsze, jak rozmowa z Ludwiką w 


razie |reby oszezędzało żołnierzowi tr 
nigdy ja- 
ością. Taka scena konania jest nieza- 
į odtworzona na podstawie osobistych 
tcyj artystki, a mimo to nie wykra- 
estetycznym 


0 czemó lepszem na tem|zmiernie zadanie dowódeów i wojsk na- 


że przynio-! 
pa na deski naszej sceny prawdzi wal wysfńnł 


SMEO między oboma państwami. 


jezuk i jego klub był i jest 
przedstawicielem sprawy ruskie 
%howi temu podał teraz rękę, 


Rzecz dziwna, że do prezydyum wal- 
a narodowców, wybra- 
Hamoraka, chociaż do poselskie- 
Zachwycać się komedyą Meillasu i Hale-|go klubu narodowców n 
(ego „Frou-Frou“ trudno. Że jeduak publi- | Ruś donosi w 
ność 7 "rialkiem zainteresowaniem śledziła |sienie Dita: 
‘dj akeyi. wcale zresztą nicory- | tory godziny 
pinalnej 1 niezajmującej. przypisać to na- | jego wyjazdem ze L 
cży jedynie grze przedstawicielki głównej |nia jego, ks. 


nego zgromadzeni 
no ks. 


odpowiedzi ma to donie 


z kg. 


wą erę“ uważa za pogrzebaną, i 
ruscy posłowie sejmowi 
powinni, na nowo 


y, solidarny klub na podst 


mo 


do tego przyjdzie, albowiem 
zgromadzeniu 


mają najlepsze zamiary. 
ył ks. Hamorak, że do 


Gdzie tu prawda? Być może, iż pra- 
wdą jest zarówno to, co Diło, jak i to, 


czyli że p. Bełejowi 
go, a wręcz innego 
Markowowi powiedział... 


ks. Hamorak co iune 


, Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
ministerstwa skarbu względem przepro- 
wadzenia ustawy o uiszezaniu w walucie 


scenę z mężem w akcie koronowej zobowiązań, opiewających ua 
artym.-a przedewszystkiem chwilę kona- | złote reń 
artystka 
wielkim realizmem. Lecz w realizmie tym 
le ma ani śladu przesady, której tak tru-| stw 
bo ustrzedz się nawet wybitnym talentom | rubinu mannlicherowskiego, a mianowi- 
enicznym. Gra Bernhardt porywa niezró-| cie prze 


skie. 
Według N. W. Tagblattu, minister- 
6 wojny zajmuje się ulepszeniem ka- 


z urządzenie tego rodzaju, któ- 
udu celo- 
wania na każdą z osobna odległość i 
naciskania cyngla. 


Przy wyborach do sejmu węgierskie- 
go w Nagy Lak, upadł minister spraw 
wewnętrznych Hieronymi (który, 
mawszy awans, musiał się poddać nowe- 
mu wyborowi) przeciw kandydatowi par- 
tyi niezawisłej. 


80, 
bytu lub 
żało od 


ią wojny. Nasuwa się tedy 
poważne pytanie, czyby nie było le iej 
przytłumić obecnie niechęć do przedło- 
żenia, niż obniżać moralną także zdol- 
ność bojową ludu na wypadek wybuchu 
wojny. 


Senat rumuński przyjął 87 głosami 
przeciw 8 konwencyę handlowa z Wło- 
chami. Minister 


Znak 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 31. grudnia. Konserwa- 
tywny Vaterland mówiąc o nowym klu- 
bie rajchsratowym kroacko -słowień- 
skim, powiada, że program jest niewy- 
konalny i tylko do śmiechu pobudzać 
może. (Głównym onego punktem jest 
utworzenie jednego królestwa z Kroa- 
cyi, Slawonii, Dalmacyi i innych stron 
Austryi zamieszkanych przez Kroatów 
i Słowieńców). 


Wiedeń d. 31. grudnia. D, 28. bm.| kupując, zawsze pytały, czy towar jest | Prod 


odbyła tu naradę kuratorya fundacyi 
Hirschowskiej dla Galicyi. Uchwalono 
postarać się, aby kraj. Rada szkolna 
nadała utrzymywanym przez tę fun- 
dacyę szkołom ludowym prerogatywy 
szkół publicznych. Komisarzem rządo- 
wym mianowany dep. Plażek. Do ku- 
ratoryi wstąpili jako nowi członkowie 
dr. Witołd Hausner i dr. Stein. W sty- 
czniu nastąpi wybór prezesa; zapropo- 
nowany będzie Guttmann, przemysło- 
wiec wielki. 

Wiedeń d. 31. grudnia. Do Fremden- 
blaitu telegrafują z Pesztu, że donie- 
sienia, jakoby hr. Taaite dążył do u- 
tworzenia większości parlamentarnej 
ze względu na zamierzoną zmianę w 
stawy wojskowej według wzoru Nie- 
miec, są zupełnie bezpodstawne. Decy- 
dujące-siery dotychczas nie rozwiązały 
stanowczo pytania, jakie stanowisko zaj- 
ma wobec niemieckiego projektu woj- 
skowego. Jest to zaiste tylko fantasty- 
cznym wymysłem chcieć przypisać tej 
sprawie, jaki wpływ na parlamentarne 
stosunki w monarchii. 

Bertu d. 31. grudnia, Freisinnige 
Ztg. wykazuje, że dwuletnia służba 
wojskowa, bez podwyższenia liczby 
służących pod chorągwią, kosztować 
będzie nie 20 mil. marek, Jak jenerai 
Vogel von Falkenstein oblicza, ale tyj. 
ko 10 mil. marek. 

Boriln d. 31. grudnia. Dwustu dele- 
gatów browarów północno-niemieckich 
uchwaliło w Erfurcie rezolucyę prze- 
ciw podwyższeniu podatku od piwa; 
tudzież uchwalono związek browarów, 
które mniej niż 30.000 eetnarów słodu 
rocznie przerabiają. Reprezentanci wiel- 
kiego przemysłu browarniczego bYl 
przeciw utworzeniu tego związku. 

Na nadzwyczajnem zebraniu hesko- 
kaselskiego Towarzystwa rolniczego 


szczerym | uchwalono 
i klu- 


ie należał. Hał. | donosi, 


„Redaktor nasz mówił pół- 
Hamorakiem przed 
wowa, i na zapyta- 
Hamorak oświadczył, iż nDo- 


utworzyć 
l awach klu- 
„Starej ery"; że zdaniem ks. Hamo- 


Dalej |; 
EE nie odwoł 


—— 1Ę 


podatku giełdowego. 
Berlin d. 31. grudnia. 


obronę żydów przeciw 


fałszywe wieści co d 


galary (według pojęć włoskich naj 
sromotniej 


cie „Agencya Grosser“, 


Petersburga. 


z ceną */, kopiejki od wiorsty i osoby 


stawy przeciw lichwie. 
Adwokaci żydzi 


nie znacznie zredukowaną. 


w zamian za co rząd 
zobowiązał 


tus quo. 


Rzym d. 31. grudnia, Ambasador 
austryaeki Revertera i poseł pruski 
złożyli papieżowi gratulacye noworo- 
czne. 

Minister prezydent Giqlitti otrzy- 
mał na Nowy rok od króla wielką 
wstęgę orderu św. Maurycego i Ła- 
ZAaTzĄ, 


Belgrad d. 31. grudnia. Nadzieje 


Wszystkie Rady miejskie są już 
w ręku liberałów. Postępowcy są 
zadowoleni z tego, że na mocy urzę- 
dowej listy liberalnej wybrano do bel- 
gradzkiej Rady miejskiej ośmiu postę- 
powców. Na tej liście stał także i wy- 
brany został redaktor Małych Nowin, 
Pera Todorowicz, radykał niezawisły. 

Bern d. 31. grudnia. Rząd szwaj- 
carski podwyższył ogromnie cła od 
długiego szeregu płodów i wyrobów 
franecuzkich. 

Neue Ziirieher Ztg. wzywa panie, aby 


francuzki, a jeżeli tak, to aby go nie 
kupowały. 


Dział ekonomiczny. 


Zycie ekonomiczne naszego kraju, 
a zwłaszcza: stałe i zmieniające się 
potrzeby tak naszego gospodarstwa 
wiejskiego, jak i przemysłu rolniczego, 
tudzież powstającego przemysłu ręko- 
dzielniczego i tabrycznego, wymagają 
ciągłej i troskliwej opieki i stałego 
orędownictwa ze strony publicystyki 
krajowej Postanowiliśmy przeto dział 
ekonomiczny w piśmie naszem, dotych- 
czas w małych ramach trzymany, zna- 
cznie rozszerzyć,  Współpracownictwo 
w tym kierunku przyrzekło nam już 
wiele osób, fachowo sprawami ekono- 
micznemi się zajmujących. Pożądanem 
jednak dla-nas bardzo, byłby także 
współudział osób bezpośrednio &pra- 
wami temi interesowanych, dlatego 
zwracamy się do nich z prośbą o nad- 
syłanie nam ich cennych uwag, spo- 
strzeżeń i żądań. W ten sposób z je- 
dnej strony ulatwią nam nasze zada- 
nie, a z drugiej dadzą nam możność 
odpowiedzieć w zupełności wszelkim 
wymaganiom naszego społeczeństwa 
w tym kierunku. 


ROCZNY PRZEGLĄD GIEŁDY. 


Lwów d. 31. grudnia. 

Rany zadane w roku bieżącym giełdom 
niemieckim przez upadek większych m ban- 
kowych i przez bankructwo Portugaii zabli- 
źniły się wprawdzie, ale pozostawiły po so- 
bie ślady w postaci braku wzajemnega zau- 
fania. Traktaty handlowe sprzymierzonych 
aństw także nie sprowadziły tego rozwoju 


przemysłu, którego się po nieh spodzaewano, |ją P 


Ugoda cłowa Niemiec z Rosyą, która ma 
dojść do skutku, mogłaby ożywić wywóz i 
eksport, ale tylko niemiecki. 

Do podwyższenia kursów nie mało się 
przyczyniła niska stopa procentowa, gzkoda 
tylko, że rezultaty tego pomyślnego | stanu 


od piwa i wódki a za podwyższeniem 


Nationaletg. 
że jeszcze jest wątpliwem, czy 
kahał wystosuje petycyę do cesarza o | podtrzymywała do 
autisemity- 
zmowi. Post wykazuje, jakie kłamliwa 
prasa, stojąca pod kierunkiem żydów, 
że | rozpuszcza 
Ahlwardta. Tak np. półurzędowa rzym- 
ska „Agencya Stefanii“, będąca w rę- 
ku żyda Friedmanna doniosła, że Ahl- 
na |wardt został za oszczerstwo skazanym 
Narodnej Rady przyszedł |na 


przekonania, że pp. Teliszewski i Ro- 


l ] sza kara) i doniesieni 
zapewnia | mańczuk ) sienia tego 


al. Podobnie traktuje spra- 
wę Ahlwardta wychodząca na Lewan- 


Kolonia d. 31. grudnia. Przejeżdżaj 
tędy Giers z powrotem z Włoch do | utrudnią. Mijający rok pozostawa 


'eter-burg d. 81. grudnia, Rząd 
nakązał, aby wszystkie koleje żelazne 
przez cały rok do każdego pociągu 
osobowego dodawały wagony 4. klasy 


Wkrótce ma wyjść zaostrzenie u- 


mają otrzymać 
nakaz prowadzenia swoich kancelaryj 
tylko w tych miastach, w których ży- | rządu, 
dom przebywać wolno. Liczba aptek, 
otrzy. | będących w posiadaniu żydów, zosta- 


ze swojej strony aż do tego czasu sta- 


bro. 


kładają finansiści tę nadzieję 
dzień. to jednak same pogłoski 
cyach ministrów Steinbach'a 
o|z tą lub ową grupą finansistów, 


nych na horyzoncie giełdy wiedeńskiej. 
wzmiankę zasługują też : 


skończył. 


X. Posiedzenie Izb 
przemysłowej odbyło 
przewodnictwem p. K. Kiselki, 


nia min. 


wi, Gubrynowiczowi 
ckich, pilzieńskich, praskich, celowieckich, 
kowskich przeprowadzić się udało, 


uchwalono 
do obliczenia podatku zaro 
1894 ma być 
o 1 pre. 
za r. 1892 i 1 pre. 
ilość tego podatku 


żone z reprezentantów w i/, rządu, wij 
Izb handlowych, a w yy, opodatkowanych, 
będą kwotę przeznaczoną na powiał, rozdzie- 
lały między poszczególnych przedsiębiorców, 
przyczem mają uwzględniać vpinie stowarzy- 
szeń przemysłowych, że te komiąye mają po- 
szczególnych kontrybuentów, zatłęsać do wy- 
żej lub niżej opodatkowanych 
swego uznania po-rozważenia j mejscowych 
warunków, nie zaś wedłe projektowanej, 
ogólnej, a zbyt elastycznej ta: 


iaf, że przy jściąganiu ~ale- 
iR. w. 7 nę e 


Imają więcej pła- 
cić podatku zarobkowego má 5 pre., że po- 
datek od płac zównoczojąli nodatkiem os0- 
bistym — dochodowym nie pp “nien istnieć, 
że odsetki nie od kapitałów „'ższych od 
526'01 zł, ale już od kzpitułów niższych 
niż 1000'01 zł. mają być olne od podatku 
rentowego i że wreszcie | projot ustawy o 
bezpośrednich podatkach osobistych powinien 
wejść w życie w całości, a pigdy częściowo. 
Nie udało się lwowskim deiegatom przepro- 


zarobkowego rozdzielana była na kraje ko- 
ronne, a w nich dopiero na powiaty, a wię- 
kszość Izb oświadczyła się za rozdziałem na 
okręgi Izb handlowych i przemysłowych. 
ekt rządowy oblicza, że suma podatku 
zarobkowego w Austryi podnosi się corocznie 
6 3'4 pre. Jestto cyfra przeciętna i gdyby 
rzeczywiście miała służyć zą podstawę obli- 
czeń, wyrządziłaby ogromną krzywdę Gali- 
cyi, w której kwota podatku zarobkowego 
wzrasta tylko o 0:4 pre. Delegaci lwowscy 
starali sie więc przeprowadzić na wiecu za- 
sadę, że podwyższanie coroczne ogólnej su- 
my podatku zarobkowego nie ma być równo- 
mierne wedle skali 2:4 pre., lecz różne np. 
w Austryi Niższej coroku o 6 pr., w Galicyi 
o 0'4 pre. itd, gdy jednak wszystkie lzby 
temu się sprzeciwiły, zdołali tyle poż Taj. 
mniej uzyskać, iż wiec przyjął zasadę, iż 
snma podatku zarobkowego, obliczona na r. 
1894, ma pozostać przez 10 lat niezmie- 
nioną. w 
Następnie uchwalił wiec, iż powiatowe 
komisye podatkowe rozpisywać będą podatek 
osobno dla najwyżej, osobno dla średnio, 
a osobno dla najniżej opodatkowanych tak, 


opust podatku, to ci, którzy wraz z nim na- 
leżą do jednej z tych trzech klas, będą mu- 
sieli za niego opust ten uiścić. Ponieważ to- 
by się dotkliwie dało uczuć klasie najniżej 
opodatkowanych, więc Izba lwowska sprzeci- 
wiła się temu postanowieniu, wiec jednak 
wskutek nieporozumienia przyjął właśnie ta- 
ką zasadę, Że zaszło tu tyłko nieporozumie- 
nie, wynika stąd, iż gdy delegaci lwowscy, 
głosując przeciw dopuszczalności opustów po- 
datkowych dla przedsiębiorstw, obowiązanych 
do publicznego składania rachunków, oświad- 


części wynagrodzić krzywdę klasy najniżej 
opodatkowanych, te same Izby, które przed 
chwilą głosowały za ową krzywdzącą zasadą, 


lwowskimi. Za prace na wiedeńskim wiecu 
wyraziła Izba podziękowanie swoim delega- 
tom, poczem nchwaliła wnieść do minister- 


dstawienie przeciw obecnemu podwyższe- 
niu o 50 pre. cen rocznych biletów jazdy 
na rzemysłowcy prawie wyłącznie tylko do 
odróży po jednym kraju, a że właśnie kar- 
F na mniejsze odległości są najdroższe, bo 
t od 1 stycznia 1893 roeznie pła- 
cić 110 zł., podezas gdy podróż po całej 


osé w interesac 
słu tj. żelazny i wę- 
glowy, wykazują nawet niekorzystne bilan- 
sy. Nadprodukcya li mały odbyt obniżyły 
silnie ceny. Tylko Inadzieja całego szeregu 
interesów walutowych w Austro-Węgrzech 


L. | 


usposobienie rynków | niemieckich kolej, 
niemieckich i austryaekich, Wprawdzie od- się przez swych 
z dnia na|wej zaprowadzenia 
o konferen- |żnych na dana pro 
i Wekerle'go |na zapytanie nami 


ły się zawsze do rozprószenia chmur, zebra- 


się wezgraj pod 
Po zatwier- 
dzeniu protokołów z ostatnich posiedzeń zda- 
wał sprawę p. Piepes z uchwał, zupadłych | Izbę handlową, 
na wiedeńskim wiecu Izb handłowych i prze- 
mysłowych z 9, 10i12 grudnia br, Uchwa- 
ły wiecu tego będą miały wedle zapewnie- 
Baquehem'a wielką wartość dla 
można więc mieć nadzieję, że słuszne 
życzenia naszych przemysłowców i kupców 
w sprawie prejektowanej reformy podatko- 
wej, które lwowskim delegatom pp. Piepeso- ane à 
i dr. Koliszerowi przy kolei państwowych. Nowe to wydanie zawie- 
poparciu dolegatów brodzkich, czerniowie- 


libreckich i częściowo — niestety — kra- 
zostana | ważne od dnia 1 stycznia taryfy. 
w projekcie rządowym uwzględnione. I tak ( 
na owym wiecu: że podstawą |fowane.) Wedle Fremdenblatiu, jako-wy- 
bkowego na rok| nik ostatniej konferencyi ministrów dr. 
ilość tego podatku, zapłacona | Steinbacha i dr Wekerlego należy uwa- 
się utrzymać| w Austryi w r. 1891, powiększona 


wadzić uchwały, aby ogólna suma podatku |q 


czyli, iż czynią to w tym celu, aby choć w|do 5.4 . Jęczmień 4.75 do 5.50. Rzepak 10.76 do 


w chwilę później zgodziły się z delegatami | -zerwona 60-— do 70, biała 65.— do 5J.—, 


stwa bandlu i generalnej rady kolejowej Kle 


kolejach państwowych. Kart takich używa | najmniej się nie wzmaga, gdyż 


za drogę ze Lwowa do Przemyśla trze- | spokojne utrzymuje się be 


ln. kolei pa 


s 


twowych G: 


cyjscy przemysłowcy, ziuuszeni 


sprawiedliwy 


wincyę. 


aby sprzeda 


Kochanowskiego i 


go, L. Rosnera, Iz. Osterjunga, 
felda i M. Engelharta. Nakoniec uchwal 
nałożyć na przedsiębiorców, 


zarobkowego i dochodowego, opłacanego przez 


nich w ordinarium i extraordinarium, a to 
na pokrycie wydatków Izby, preliminowanych 


Dnia I stycznia wyjdzie z druku czwarte 
wydanie „Generalnej taryfy towarowej” austr. 


ra dokładnie przeprowadzone wszystkie do- 
datki i zmiany, jakie do końca grudnia 
wprowadzone były, jakoteż i wszystkie nowe 


— Wiedeń d. 31. grudnia. (Zelegra- 


żać to, iż już w krótkim czasie przepro- 


za r. 1893, że ogólna | wadzone zostaną wielkie operacye kredy- pnie wypogodziło się. 
ma być rozdzielona na|towe, mianowicie konwersye w Austryi i 
powiaty polityczne, w których komisye, zło- 


Węgrzech, a to w obu państwach równo- 
cześnie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów ia 31 grudnia. (Z Izhp handlowej). 
Akcye ra sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 


ać wedle | 200zł. m. k. 216:50 do 21950. Kolej Lwow -Ozecn.=; 


Jasska po 200 zł. w. a. 245.— do 248,—. Banku 


8 
96.10 do 97.20, STOK 41V/.lat 95.10 do 95.89, 
ei.. 
00 zł. Gal. Zakł. kred włośc 


Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galic. 38% 
m. k. 104.80 do 105.50. Galic. fanduszu propina- 
cyjnego 4'/, 95.— do 95.70. Bukow. funduszu 
ropinacyjnego 5*|, 101.50 do 102.20. Kom. banku 
E owego 5° w.a. I. em. 101.— do 101.70, 5°, 
LH. em. 101.— do 101.70. Pożyczka krajowa z ro- 
ku 1873 6°), w. a. 103.50 do —.—, z roku 1883 
41,4, 9850 do 99.20, 40, 4330 do 98.-.. 
Losy: Losy miasta Krakowa 23.50 do 25.—, 
Losy miasta Stanisławowa 36.— do 
Waluty: Dukat cesarski 5.66 do 5.76. Napo- 
leondor 9.56 do 9.66, Półimperyał rosyjski 9.70 
o Rubel rosyjski srebrny 1.18%, do 1.245/, 
tinbel rosyjski papierowy 1.1875 do 1.2075. 100 
marek niemieckich 59— do 59.40. 


Kruków dnia 30. grudnia. 


Akcye za sztukę: Banku gal. dla handlu i 
przem. w Krakowie po 200 zł. do ——, 

Listy zastawne: 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w likw. 100.50 do 101.50. 

Losy: Miasta Krakowa 24 — do 25: —. 

Waluty: Ruble papierowe za 100 119 — do 
120.50. Rubel srebrny obrąuzkowy 1.15 do 1 25. 
20-frankówka ważna 9.50 dv 9.60, 


Warszawa dnia 30. grudnia | 

i proe. Listy zastawne ser 1, 102.70, ser. V. 

102.1". 4 pr. likwidacyjne 99.15, 5 pr. warszaw- 
skie ser, I. 10280, ser. V. 102—. 


Wiedeń d. 31, grudnia (telegrafowane'. 


Renty: wspólna papierowa 97.80, srebrna 
97.60, austr. pap erowa 100.45, złota =, węg. 
pap. 10040, złota 11430. k 

Akeye przedsiębiorstw transportowych: Ko 
lei Karola Luiw. 218-50, Czerniowiecki j 246 25 
Północnej 47950, Państwowej 293-—. Północno- 
zachod. x16.—, Weg. póła.-wschod. 196.50, Pała- 
dniowej (Lombardy) 88.50. 

Akeye banków: anstr. węgiersk. na 60) zł. 
984—. anglo-austr. 149.25, Liinderbanku zgö:—, 
Unionbanku 237.75. 

Pożyczki publiczne : Gal. obligi indem. 1052 


że jeżeli jeden z przedsiębiorców uzyska | Gal. propiuacyjne 36,—, lukow. propia. 102.40. 


Losy: Komunalne wiedeńskie 165.25, ausir, | 
Czerw. krzyża 13,—, węg. Czerw. krzyża "2, 
Cisańskie —.—. Bazylika 6.70, Tureckie 44.75, 

Walnty: Ruble papier. 11935, 20-msrkówki 
11-83, 20-frankówki 5-59" /4. 


Z rynków towarowych. 


Zboże i produkty rolne. 


Lwów dnia 31. grudnia Dziś notujemy za 100 
kilowr. loco Lwów. Pszenie- golowa 4. = do 1 30. 
Żyto gotowe 5.75 do &1Q4 Owies obroszny 5.10 


1.—. Groch 5.70 do 8. Wyka 4,50 do .—. 
Bobik 4.75 do 5.10. Hreczka 7.— do 7.60. Kuku- 
rudza atara 530 do 5.60, nowa 4.70 do 4.90, 
Chmiel za 65 kilo 85.— do 85.—. Koniczyna 


szwedzka 60.— do 80.—. Spirytus za 10.0v0 lit. 
pret. loco stacye kolei 11.— do 11.50. Tendentya 
zniżkowa trwała. 


Kraków dnia 30. grudnia. (Targ zbożowy na 
parzn” Sprawozdanie Banku gal. dla hsndlu i 
przemysłu). 

Na tatejszych targach zbożowych ruch by- 
wobee utrudnjo- 
nego eksportu, potrzeby kupujących sa w ogóle 
ograriczone, a z drugiej strony zapasów gotowe- 
go zboża nie ma i dowozy są ciągle jeszcze bar- 
dzo małe. W tych okolicznościach usposobienie 
z przerwy q c 
mdłych obrotach prawie żadnym io m 
zmianom. 


Za 100 kilo placono: Pszenica biała 8.10 do 


Ausiryi kosztować będzie tylko 150 zł., z18,25, czerwona 1.80 do 8.10, żółta 7.50 do 8.10. 


teya posiada ich trzecią część 
t. j. 2.401 klm. i że wskutek tego w razie 
utrzymania się tak wysokich cen jazdy gali- 
interesami |... 
jeździć po własnym kraju. opłacaliby nie- | 
haracz na korzyść krótszych wszystkieli 
postanowiła Izba domagać | końetwi prz 
delegatów do rady kolejo- 
rocznych kam jazdy, wa- 
Przy odpowiedzi | cznie notowano : 
estnictwa, czy we Lwowie 
przyczynia- | istniał zwyczaj sprzedaw 
także wody sodowej, co Izba potwierdziła, 
Na | zauważyło 
upadek petersbur- 
skiej firmy Gńnzburga i sprawa opodatko- 
wania kuponów akeyi kolei państwowych. 
Oba te wypadki przyczyniły się do zniżki na 
giełdach, a zatarg kolei państwowych z za- 
granicznymi akeyonaryuszami jeszcze się nie | só 


iż zakaz Żyto na 


a na asesorów handlowych | 
w sanockim sądzie obwodowym zapropono- 
y handlowej į wano pp.: K. Lipiúskiego, J. RyNczarakiw „eg 
J. Blumer- 


|. hig an W 
wy Diler; jac Fra, „kPa r 
dodatek 1:5 pre. do Waniku ÓW CZYBLa zupe. 


na rok 1893 w kwocie 14.84280 zł. Naj 
tem zakończono posiedzenie jawne. 
— Głeneralna taryfa towarowa. 


"10 do 160.80, 4°/, los. w 56! 
l 


„,dawsze zadziwiająco podobnom i p 
fdziwie ultystycznem, gdyż wspumn...a 


3 
"EEE 


Jęczmień browarny 6.30 do 
do 5.75. Owies —— do — —, 


i " do 12.—. Koniczyna cz 

do 05 —. biała 65— do (Esej da 

Wiedeń dnia 31. grudnia 

Wdzenżisz* eniesienia ainerynańskie opiewały na 

re ct. wyższe, ale mimo to tutaj kursy 
artykułów pozostały niezmienne ku 

edwczorujszej giełdy, Panował prze- 

ciągłe brak ruchu itylko drobne umowy frzyelio- 

dziły do skutku, po południu ceny wszystkieli 

artykułów również były niezmienione 1 ostate= 


ń- | 2556 

HANU kaszę 5.5 
kzepakóstary 115 
Gu - 


(telegrafowane.) 


najniższy najwyż. kurs 
mz 


DY) TY 

h na maj-czerwiec 95 4:59 

na jesień TTO 779 

wiosnę 6.63 6-66 

» Na maj-czerwiec — — 6.61 

5:90 593 

u5urudza na maj czerwiec 5:09 SAT 
W Bersiuie kurs o W, mrk. wyższy, Paryż 


4 | stały, toż Londyn i Liverpool. 


Ja, 
Bydło, owce, nierogacizna, 


„__ Wiedeń duia 31. wrudnia (telegrafą 
smaiec wieprzowy ] ujowy 100algrj bug. 


Wr 
ezułka 58:50 do 54:50 


Spirytus. 

Wiedeń i. 31. grudnia. (telegrafowanej. 
łoznaczne wymiany przy niezmienionych Cena 
Jstatecznie notowano : 
Kontynsentowany Spirytus z dos 
towa 13581 do 1412/3 
|do 1425. 


Uwa fi 
No Styczci=luf 


Nafta i wo 


Wiedeń dnja SI guuumią, telefo taan 

Urzdow © "Omi: Oia PAS 

ni dk ca ś45 » "l, ąż ` 
P Ax m 

a0 do 7,5 

k:ajrWagenmann Stana | White 1675 
czysta zupelnie 14:50 40 «7: Pardubiu 
łe diese 1150 do 150) Je Standard 
1675017 0u Logumitska White Stan. 1 


15:25, detto Standard /zjute 17-00 do 
|licyjska Standard White marki Sk 
11615 do 1700. cesarska tejże marki 
20:00 galicyjska Standard White mar 
berg et Schreir 16:75 do 17 OG; kauka: 
ner 17.75 do 1800. taż amerykańska 
1925, kaukazka z Tryestu transito 4: 
kaukazka z natychmiastową dostawą 
17:80 do 1300. amcrynalskstryes 
Kronen ab Wien 1 „75 do15.—, ost 
17.75 do 18.00, taż Standt White 16% 
salonowa marki Fibich-Stawiarski prom 
do 18.—. 


Stan powietrza. Wczoraj popołń 
i dziś rano padał śnieg nieznaczny, 


Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany du f 
mu morza był dziś o l2tej godzinie w 
łudnie 753 mm. 

Prognoza na dobę”amia 1. stwcz 
(od północy do pomoga Wiat „i 
do kierunku południowo-zae! udni, eo do 
ły «mierny (8), średnia ebiperatirB aj 
pozostanie około — 600., fniebo=wwzie $ 
ko 3achmurzapc, - Weglera wilgot 
powietrza Opań snieg 


Jutro, dnia 1. stycznia: św, Ne 
Rok. — św. Ihnatyja Jep. 


_Nadesłane. 


Specyalista ohoró skórnych 1 weneryczne 
Dr. Kazimierz Podle 


po odbyciu specyalnych studyów na 
nikach* profesorów Fournier i Besnier 
Paryżu, Lassara w Berlinie i Koposi 
w Wiedniu. — mieszka przy ulicy So 
skiego l. 10 (dom przechodni z 
648 Wałowej 1. 9), 
Ordynuje od !1-—12 i od 3 — 


> 


Na dochód Tow. gimn. „Soból“ we Lwa 
W niedzielę dnia 1 stysznia 1893 
odbędzie się w sali Sokoła przy ul. Zimor 


KONCERT 
muzyki wejskowej pułku Nr. 


pod frzewodnietwem kapelmistrza pana Sg 


Glosy publiczne. Żyjemy w 
najbardziej zdumiewających wyna 
Zarówno na polu przemyslu, jakofj 
dziedzinie sztuki. Jukby np. zu 
s'ę nasi przodkowie, gdyby im 
dziano, że można mieć „ioskóm: 
tret olejny bez pozowgzia do niego 

Cudu tego dokonywa szeroko 
firma „Weissenstein* w Prad 
Henryka l. 27. i 

Wykonanie portretów bąg' 2 st 
wybladłych fotogradij, bąd:. tez ru: 
z supełuie spełzłych dagerotvpów 


firma przyjęła za zasadę, i daje je ma- 
lowac młodym, u bardzo uiaieutowanym 


„artystom, ma więc podwójuą zasługę: 


dostarczania zarówno wybitnych portre- 
tów, jakoteż nastręczając zarobek mło- 
dym artystom. Przy zamówieniach wy- 
starczy nadesłać fotografię i oznaczyć 
kolory mającego się wykonać portretu. 


Baezin d. 28 lipca 1888. 
Bores, Pionice Slawoniś. 
Wray Juliusz Schauman 
aptekarz w Stockerau ! 
Proszę o łaskawe nadeslanie 4 pudełek 
soli żołądkowej w cenie 3 sl. Podlug mego 
przeświudczenia jestto najlepszy środek prze- 
ciw wszelkim cierpieniom żoładka, zalecam 
go najgorecej wszystkim moim znajomym. 
Z szacunkiem 
A. Biroc, dziekan. 
Dostać można u wynalazcy aptekarza Ju 
liusza Schaumana w Stockerau, także v 
Lwowie w aptece pod „Srebrnym Orłem: 
Cena 75 ct. pudełko, Wysyłka za zaliczka 
Pocztą najmniej 2 pudełka. 


x 
4 EF 
„a tibourg do swych koleg 


31 : 
b T jeszeze kiedyś ministrem. | ą k 

M ichał Berthier Raz wychodząc z posiedzenia nie 
F " |mógł znaleźć dorożki, nagłe przejeżdżają- 


sarza, Perthier znał byłego ministra tyl-|wina, że młodsza generacya hołdując |cirta, przypatrując się bacznie w. 
ko z widzenia. modzie w tępuje w szeregi opozycyi. |mmu — jak łatwo dał się wziąć n 

— Dziwny traf — pomyślał wcho-| Niedawno temu rozmawiałem o tem z ee-|kę. Ale bo i z księcia lis nie lada 
dząe — wczoraj przejażdżka Z ministrem, |sarzem i przedstawiałem jak szkodliwa — (zyś odgadł, co ci chciał po 


nie z nami dla i 
kając się swych t 

— 0! — zawoł 
dzę ekscelencya za to 


nie wyrze= 
x itycznych. 

ichał — jak wi- 
każdej korzysta 


POWIEŚĆ ey powóz zatrzymał się przed nim. chwilki, naprzykład tefraz usiłuje mnie |dziś spotkanie z księciem Chamorot — | opinię w kraju wyrabia mu pewna część |dzieć? — spytała po odejściu dostojne 
- * — Jeżli nie masz pan powozu, to u- |skorumpować. i i i ani mu przez myśl przeszło jak wielką | jego otoczenia. Ha, trudno — odparł — | gościa. | A « 
Juliusza Claretie. siądź ze mną, podwiozę pana — zawołał — Mylisz się pan, korumpuje się |rolę Francina grała w tem wszystkiem. | trzeba to brać eo wziąć można i trzeba — Nie zastanawiałem się nad te 
F prezes ministrów. tylko ludzi płytkich, poziomych, nato- Książe ze swej strony mistrzowsko|tym się zadowalać. — Miał najzupełniej- | wcale, 
EE diry Micha? zażenował sie. Odmówić tru-|miast ludzi talentu można jedynie prze-|udawał zdziwienie, że widzi Berthiera u|szą słuszność. W chwili gdybyśmy zna- — Bądź szczerym ; człowiek tej co 
Zadowolonym hył z tego usuwania się |dno, a jeśli przyjmie, jeśli skorzysta z tej |konywać,* i , , , |baronowej. Naturalnie rozmowa zeszła i |leżli człowieka młodego, zdolnego, ener- | miary, odrazu musiał dostrzedz cel, jak 
Piotra, gdyż wówczas jeszcze był to je- |uprzejmości, cóż na to powiedzą jego] Słowa te pochlebily Michałowi, nie|na wczorajszą opozycyjną mowę. gicznego, który chciałby się podjąć po-|mu wskazano. — | 
dyny człowiek, którego się obawiał, któ- | stronnicy. „_ (jednak nie odpowiedział na nie, gdyż ,— Podziwiam pana tem bardziej — | godzenia wolności, liberalizmu z monar- — Więc sądzisz, że miał zamiar prze 
rego się wstydził, a pewnym był, że ży- — Nie obawiaj się pan — zaśmiał | właśnie powóz zatrzymał się przed jego mówił książe — Żeś przyjął na się bar- |chiczną formą rządów, a to nie jest zno- kupienia mnie. , | 
jac z nim bliżej, odgadłby jego zamiary |się minister — nie skompromituje to mieszkaniem. a „. , |dzo niewdzięczną rolę. Posiadnsz pan|wu zbyt trudnem zadaniem — oddali- — Fe, pocóż używać tak brzydkich 
i plany, które nie dobro wyborców miały | pana. Całe drobne zajście było właściwie | wiedzę, wolę, energię, to znaczy wszystko |byśmy mu z radością władzę w ręce. słów. Zamiaru żadnego nie mógł mie 
na celu ale własny pożytek, własne wy- Berthier poznał jak uciesznem musiało |bez znaczenia, mimo to kto wie czy|czego potrzeba by państwem rządzić i| Człowiek ten zdaje mi się zasłużyłby się |bo nie wiedział, że cię spotka. Pozna 
niesienie, być jego wahanie się wsiadł więc szybko |nie zaważyło na szali losów Berthiera |kierować, tymczasem jakby dla ironiij Francyi więcej jak wszyscy trybuni ludu. | wszy zaś, uznał twe zalety i sam pier 
Wszystko, na pozór przynajmniej, u- |zatrzaskując za sobą drzwiczki. a nastąpiło ono bezpośrednio po jednej | należysz do opozycyi i usiłujesz obecny | Widzisz pan, że mówię otwarcie i szcze- |wszy wyciąga rękę do zgody, prosi o po 
kładało się dlań pomyślnie. Lewica par- Rozmowa toczyła się o polityce. ze świetniejszych mów, w której boha- | porządek zburzyć. W szeregach skraj- | rze, zdradzam bez obawy tajemnice twier |kój i jak wielką ofiarowuje cenę? 
mentarna uważała go za swa chlubę, Między innemi zgadało się o stosun- |ter nasz krytykował ostro całą politykę |nych zażyjesz pan dziesięćkroć więcej |dzy, która pan oblegasz. Michał zamyślił się. 


cesarstwa. 

Niewiadomo czy to dzięki przebie- 
głości pani de Rives, czy też skutkiem 
zwykłego przypadku zaraz nazajutrz 


talentu niż go potrzeba do rządzenia. Michał nie mógł przyjść do siebie — Tuak, tak, dość jasno ofiarowywał 
Nagroda pana są co prawda oklaski ijze zdumienia. Więc ten sławny książę |mi, ale co? Krzesło ministra! Taka pro- 
okrzyki tłumów, ale wiemy jak łatwo i|to główne narzędzie ncisku i tyraństwa ;|pozya sensu nie ma. Straciłbym popar- 
szybko podziw ich przemienia się w nie- |rozmawia z nim uprzejmie o tak wa-|cie dotychczasowych przyjaciół, a nio 
nawiść. Wracając do pańskiej mowy, |żnych sprawach i wyraża się tak wolno- | zyskał sympatyi obecnych wrogów. 
podniosłeś, że w Tuilerach rezydują sami | myślnie. 

starzy, egoistyczni. QCzyż nasza w tem — Biedny Michał — myślała Fran- 


majmilszy filar, ministrowie i ieh|kowo nader powolnem działaniu parla- 
icy z obawą nań spogladali. Z rzad- | mentu. „Wina w tem opozycy! — zau- 
tylk zabierał głos w izbie, E słowa | ważył minister. -— R oby 
), druzgokały przeciwników. Mimo to |pan i pańscy przyjaciele pohtyczmi mia- _ prz, az na 
i dziwną dlań okazy wali uprzej- k zbijać Kaio i zwalczać każdą | spotkał Miehał u baronowej księcia Chas 
é. myśl, każdy projekt podniesiony przez marole. Jak już powiedzieliśmy był to 
— Zobaczycie — szeptał papa Bour- |rząd mogliby tak dobrze pracować wspól- jeden z najwierniejszych przyjaciół ce 


(C. d. B.) 


Wyłączne zas.ępstwo i ui ł 7 
skład Me Giga) Poszukuje się TI 


veta) drieriawcy chrześcijanina | Nyrup wapienno-żelazisty 7. 


= jednej z najlepszych fabryk. z podfosforanu wapna 


BNE OGŁOSZENIA NA ROK 1893. © 
p eencie od wyrazu. Wszystkim Szanownym moim odbiorcom 


znajomym, kupcom i kolegom zasyłam 


. a z Wiednia; Sze.ęśliweso i pomyślnego 
PANÓW LEKARZY reflektuja- Ee nooku ow 
R. cych ©% 1. maja ra bierownictwo E 


ud ve sasanga e en] A L BINK R AJEWSKI 


Maci == spółkę uprasza o Wiedeń, I., Glselastrasse 1. RA 307 8 NA od 1. I 1898 Da folwark Ue 660 morgów jk 20M sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu. 
tomi trb Ni PoE NEI -bioratwo R bosa. Nr. > złe IEO i większe. w Hoc deńskim pow lecie. r Budynki i dom dobre, juweniacze na | i Od lat 22 zalecają gorąco lekarze powyższy „środek z powodu jege wła- 
ezta Lwów. ` «ih 433 Napżądanie dostarcza wszystko co kto Za- |Qsgbny magazyn mebli żeleznych na I. pię- sprzedaż na miejscu , obsiew oziminą stosunkowo znaczuy, Fa: | sności roztwarzania I usuwania fegmy, zmiejszsnia potów w neey i niedepu- 
żąda I co w dział przemysłu i handlu wcho-|trze w wielkim wyborze umywalnie kom- rnukidłattie [| szezania do WOS MARE sił żywotnych , tudzied, iż wprowadzając do erganizmu 
KUJE POSADY nauczy Gelka, dzi. Cennik ilustrowany gratis i franco platne , łóżka składane i iwykła, materace . żelase w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się znakomieie de wytwarzania 


druciane oraz nowe patenłowane Postumen- Interesorawi zechcą się udać najpierr listownie franco doff krwi, zaś dzieciom zadawany a powodu rawartośei seli fosferowe-wapiennych, 


Adająca gruntownie muzyką, język, 


1 i A f : łarwia im twerzenie się keśol. 
udziela systemem szkolnym = ta na suknie. Podstawki przed piece, Bidety A b H 
i język niemiecki, bbo viie Biuro złr. 850. Klozety tortowe, wodne n zwykłe Zarządu dóbr Ww Porchowie, p Potok Złoty 4126 Cens flaszki zir. 1-25, pocet 20 et. więcej sa 
a A z uczniami, Zgłosze- - — „ „| Piece żelazne z Friedland i Moidingera. opakowanie. (Półfaszek nie ma.) i 
ycielka, Lwów, Łyczakowska 13, oleca 4121 AD J 
staer a DO S. D. Anieli Dombowskiei ANTONI RALSKI osła E a GI 
r ę E znajdowała się obok odbita urzędownie zaproto 
amskie, lisy, tanio do sprzeda- w krakowie 4127 handel towarów żelaznych ER marka Rana, tudrież Prodi De 
Skarbkowska 4, I. piętro, po-|pośredniczy nadal wsumieszszaniu nauczy-| we Lwowie, plae Maryacki I. 9. p N SaS zera, a nie dawać się łudzić i oszukiwać cen 
A cielek , guwernantek , bon, tak Polek F x Ah zj wiek FK za jaką bezwarteściowe naślado 
jak i eudzoziemek. aw C z za s - sprzedają. 
A ZUBA DUROZIER & Co. Wiedeń, „Apteka zur Rarmherzigkeit“ 


Fruncuska fabryka koniaku PRUMONTORB. Juliusz derbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 1 75., 


p . Tukow do nabycia we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Ruekera, Piet. 
Generalny reprezentant : Ruda 6. Blochmann, Budapeszt. Mikolascha, J. Wowiórskiego, H. Błunenfelda , A, Sklepińskiego, J, Beisera, K. 


Do nabycia wszędzie, 4013 Krzyżanowskiego; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski “ 
apt.; w Białej: J. Kolasza, A. Fnchs i R, Keler; w Bursstynie : A. Braunstein ; + 
w Brzełanach: A. Durst; w Borszesowie : M. Niemczewski; w Czerniowcach: 
J. Mabl, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Drohe- 
byczu : G. Kobuzowski apt.; w Gródku: J. Hescheles ; w Gurahumora ; E. Bo- 
tezat; w Horodence: M. Axzentowies; w Jarosławiu : J. Rohm i J, Wisłogki; 


a s 
w Jaśle: R. Paich; w Ksmpolung: F. Fritsch; w Kołomyt: J. Biderowież, 
7 E. Stenzel i K. Br Witosławski, w Kopyczyńcach: M. Reder; w Krynicy; 
A H. Nitribit; w Mielcu: A, Pawlikowski; w Nsżankowicach: W. Włodzimirski, 
m E w Pedwołoezyskach: D. Schneider; w Pramyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 


wicz ; w Przemyślanach: Z. Baranowski; w FRadowcach: J. Rosignon i Decani; 


4 utei ii i w Sadagórze : Rubinowicz; w Śniatynie: F. Niemosewski; w Stryju: L. Girt- 
Reprezeniacy: tutejsza PPeszteńskiege Zakładu p Sadogóree z. Bota TT Schmied ; © Santi F. diata. Osai 


Ubezpieczeń i E AE o a N o a 2 IGM: 
z całą liberalnością natychmiast po przedłożeniu . dokumentów || i L. Fleischmann: w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. Biedl ; 
potrzebnych, ubezpieczoną przez Ś. p. męża mojego Wilhelma Km T w M w Winnikach: K. Baumann; w Żółkwi: 
Sydora, do policy 1. 42618 z dnia 17. września 1888 w wspo Ñ 
mniąnem Towarzystwie sumę, za co czuję się spowodowaną zło- 


żyć niniejszem moje publiczne podziękowanie. 
4126 Marya Sydor. 


EMIL WEINER 


* Wien l., Salzthorgasse 4 


z Stark żytnia FóKA 
JARZYNA 


R 
= JE PRABABKA” 
poleca swój bogato za. Ed 
ARR MT 


sądowa administratorka biura. 


BALE BIURO sprawanków dla o stare i nowe sprzedaje 
ineji Lwów, Kopera fi %24: Izabella Żychoń ANY: najtaniej 
49E 


RATY do wszystkich dzienników 
raju i za granicą przyjmuje Uentralne| , 


b ogłoszeń, Lwów, Kopernika 13. soo 0 


WGMINIATURY pastelowe Swtana 
rzywińskiego, plac Reuudykiznek L 2 
ES ych i srebrnych 


kkonom Ż-= 


aler, Z uk 'ńczouą niższą SZko-i pa SA cenach. 
- F y s Pad pe rl 
lniczą i acbremi polecenia Poa 


Bo aajłaśw=umjeszczeni: PEM FTN 


. marca 1893 w Środopoicach — — 


p. Radziechów. 4125 BĘ" za = 
aytki prawie środki przeciw siwil- | = , a 
i 


zawierają ołów, srebro, siarkę i inne , 
niki trujące, które po dłuższem uży- udziela na majątki ziemskie, fdeikemisy, f.bryki, realności, zakłady Natale » itp. 


iwe Lwowie, pi. Marjack, 
opatrzony skład wyro. 


bów jubilerskich, zło- A 


jesi jedynie do nabycia w handlu 


JANA BODNARA 


Lwów, Akademicka 20. 
Stare kuracyjne Tokaję, koniak i wiuż 
sprzedaje najtaniej. 4090 


„A 
= 


łu włosy niszezą. Zupełnie nieszko li-| w wysokości *, wartesei szacunkowej, zaś istniejące już powiększa, Nastęfnie wyra- 
ARNE roślinny, ji Orze- biam pażyezki dla osób dystyngewanyeh , efcerów sztabowych , wykazych urcędników 
y : Š rimaresi ego w hzymie i Li i 5 ' £ 0 - 
ea e NE i zy a repa a TAE tadinha praKOW Jar lgt yga w dla depozyte csa in l 


j A , z "aa ]_ 
pnia. Cna złr. 150. Proszek Ham- Starszy inspektor asekuracyi: J. Klein, Wien, IV., Mayerhofyasae = il. 
ski do zn szczenia włosów na twarzy u 


|| A O A OE ON 


dny skutek w eierpieniach 


ot, również nieszkodliwy. Cena 1 złr. 

składzie w Perfumeryi Fausta, Sykstu-| [EGZ gośćca i reumatyzmu 
2. 4406 - D Przędzie i farbuje powierzmą obeąłweł- w ególnem osłabieniu nerwowem , newralgii, Ischias, nor- 
-e A aaas o - N nę owczą i rozsyła własną przędzą w M- wowych cierpieniach żołądka, bolach głowy, bezsenneści, 

RY A U żdj jakości, grubosci, w każdym, kolorze, cierpieniach krzyża i stosu pacierowego , zaikanisch itp., 

T; g i $ N S nawet w malych ilościach (kjlogramo- przez najpierwsze powagi lekarskie zalecony, uprzy wilejo- 

dl 0820 LEPI] 0 gh RÓ NC wych), dostarcza modnych wany i dający się regulować 

, » 5 gaiwano- H ją do użytk 

na świecie. A wybornych gatunków “stry Aparat do nacierania “siea 


systemu prof. Dr. Volta. 395 
Odznaczony dyplomem honorowym na wystawach: w Kolenii nad Renem 
1890. — Nagrodzony wielkim medalem srebrem w Wels 1 90. — Złotym 
medalem na wystawie hygienicznej w Satuttgardzie 1490. — Wielkim med 
lem arebroym na wystawie w Pradze 1891. — Prospekty i świadectwa roz 
syta darmo właściciel przywileju J. Augeufeld, Wien, I., Sehalerastrasse 18. 


SE] 111 4W EEE AZUMIAUEGEEK "TRY 
WIEDEŃ. 


zaseo (Atramenty Leonhardie, Alfred_Rassl w Opawie |; 


RY RY ry 
a” E SUKNA Z 


Q i GE z naturalnej czystej wełny owczej, nietylko 
R w całych postawach. lecz także na metry, 
pocztą za zaliczką 
po cenach fabrycznych, 
Wzory gratis i franco. 4073 


".rorpau) na Szląsku austr. 


zawiera w sobie witryoleju, 


atwo bardzo ezarny lśniacy | są najlepsze. — Prawdziwe tylko u wynalazey 3218 
tysk , czyni skórę trwala. 


oaie wadi Gi „Skład nasiou rolniczych i leśnych 
R - | Aug. Leonhardi | M raczy i lany 


p Szanownej „Publiczności, aby wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i rodzaju 
nie domagała się tz idl: "RIP 
ud a E A = Am «ij w Bodenbach nad Elbą. hurtownie i drobiazgowo. 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


i mpa ST FRENOLENDT B Największy skłau sztucznych nawozów pa najtańszych cenach. BE0 50 c. DY 
nożyło się bowiem pełno fulsyń- Wzory i cenniki gratis i franco. 4063 j i 


w, do złudzenia naśladujących $ Tylko z takim 
Ja e rkietę i winietę. czem w błąd 
| kupujących wprowadzają. 

z 3597 


znakiem ochronnym 


e. k. austr, patent Nr. 86039. król. węg. patent Nr. 48274. 


Pros ek Dermatol 


Í 
Leonhardi’ego At t kł At iebiesk y | z fabryki dawniej M * :r Lucius & Brüning in Höchst nad Menem (Niemcy). 
WE; 7x WE | WĄS, eonhardi' ego Atramenty zwykłe: Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do uć ; ; ; TER 

N. Stingl’a Wiedeńskie stà | książe: Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy l Pocztowy bardzo odc Najlo- | Wyprc wany i uznany jako nieszkodliwy środek 


PIECZY WHA psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie srwałe, wyrabiane podług | | przeciwko świez”m raaom, oparzeniem, obtarciom , ro- 
- mojego patentowanego sposobu. h j h p LK. 
od > prym zapalonie: ‘L5:y, przeelw ranom powstałym z po- 


= JOOGOGEOGOĘ 
Istniejąca od 24 lat firma optyczna | 


CELESTYNA KOTKOWSKIECO $ 


I 
uznane jako najwyborniejsze do her- Leonhardi'ego Atramenty do kopiowania: Atracenowy, Alizargnowy, Atrament! i 

baty, wina i lodów. Złożone w su-@ cicmno-fiiolctowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno : cenia się, wypczeuiom u dzieci > wilkowi, pocącym się 3 

chem miejscu utrzymują się nieskończe- IJ dują wyborne kopie, jak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia książek. — | rękom i ncsula 3990 me Żmomio, m HĄ atolu 4a reża 

nia długo nic nie tracąc na dobroci if] Kopiowy „Non plus ultra“ daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp. Do TÓW: eces S.. dedkiwi 4 s 7 : i A 

apale, pee też należy je gorąco za l Leonhardi'ego Atramenty kolorowe, Autograficzne i Hektograficzne, Tusze pien | o nabycia w każdej aptece i drogęeryi w pudełkach po 25, 50 i 100 gramów. poleea Szanownej P. Publiczności 1680 
leeić dla każdej rodziny. Cierpiacym na% ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstiakt atramentowy, farbę do pieczątek i T 1 r- MEE i- 

żołądek polecane przez lekarzy. Za na- $ stempli. farbę do kopiowania, kopie do maszyn plszących, atramenty do zip zońia bie- | W szelkie towary optyczne l fizyka Ine 
desłaniem przekazem 40 et. wysyľřamy $ lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarrague'a do wywabiunia plam atramentowych ; w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z plerwstorządnych fabryk 
pud. na próbę. Wyborny chleb Grahama. $ z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków. krajowych i zagranicznych, jako te : ry 
| h Wien, 1., Circus Do yo.a e wszystkie JaJau ate Ó 9 ni- ze” š j 

N. Sting & Neffe mieso. Pot ti = “i a PA lepszych skiajach materyałów do pi A Wg GT a aA okulary, cwikiery od 80 ct. i wy- «gog 
< * A t f) e 9 © żej, barometry pod gwarancją, VSU m 

x termometry, steroskapy, mikro- 

m n) skopy, rozmaite lupy itp. 


Również nrzyjmuje urządzenia F 
dzwonków clektryoznyok , 
pokojowych i domowych, 4 
po eaaach umiarkowanych i pod 
gwarancją. 
Wszelkie rereracye wykonuje 
szybko i tanio. 


Wyszczególniony na 15 wystawach zawsze najpierwszemi nagrodami, w Londynie 1883, 


dwoma złotymi medalami za Jakość tranu i rodzaj fabrykacji. 
m MÓLLERA z" 
Rum Kuba i Jamaika za litr ct. 50, 60, 80, zł. 1-—, 


najczyściejszy zł. 1'80, 1'60, 180, 2'— i zł. 2'40. 


medyczny tran z wątroby dorsza Cognac najlepszy, za litr zł. 230. W butelkach pół- 


e A » ; E a 3 x NGT, aś litrowych zł. 120, — Prawdziwy francuski 
zupelnie pezbawiony nieprzyjemnego Smaku i odoru, łatwo strawny I zawsze tej samej jakości, nadaje si é . r 
najlepiej wedle orzeczenia pierwszych powag lekarskich do użytku leczniczego b ł cała butelka zł. 2 —, 250, pół butelki ct. 80 


Cena 1 złr. Sześć flaszek posyłamy franco. Odsprzedaj bat. i zł. 180. Michał W fi i And i Kili 
Składy ER Ayn 4 h r An A a u E s Witosławski IG ad aS€ Ica I n rzej I la! 


zł. I 4u, 1'80, 1'90, 2 —, 
za klgr. zł. 3 — 220, 2'40, 280, 3 —, 8: 
Herbata 5 87—: w 


Kawa za sizr. niepalona zł. 1'30, 1-40, 1'50, 1-80, 


; nn a - : 1 bez tłuszczu, za kilogram zł. 2:60 i 
wa See Sa = o Przónyślić M. Bchw karz, M. Krug kupiec; najlepsze, , 8 
w uczzoie A. Karpiński aptakarz, w Sandliiakób Bla: kupiec Sokalu E. Wyasa RDW w W lirani Cacao zł. 3:20. we Lwowie tolkisk 
apteka D. Jasieńskiego wdowy. 3980 2 5 mają zaszczyt zawiadomić, że swoją pracownię stolarską prz 
f ł 
Skład główny: Robert Gehe, Wien, III, Heumarkt Nr. 7. Franciszek Wunsch Gi iso. nieśli na ulicę Szpitalną l. 15 i wykonają wszelkie 258 
4069 Wiedeń, Füufhaus, Schdnbrannersirasse 25. wienia po jak najumiarkowańszych cenach. 355. 


-S o : Ă——_— a da r S wać e a L aa aaa S 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. , E Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefona Nr. 174 a.) 


